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to cel ukazu według Kreuzzeilung, cel 
polityczny, jak zawsze utrzymywaliśmy; ale 
nie chodzi tu o zamiary i intencye, pisze da- 
lej ten dziennik, chodzi o wykonanie i 
i następstwa ukazu. 
Przysłowie rosyjskie mówi: „Bóg wysoko a car 
daleko.* Spojrzyjmy na to, co się dzieje teraz 
mi a zrozumiemy, jak Rosyanie prazslowie 


— 


Ajencya „CZASU* 
we LWOWIE 
otwartą została w Rynku głównym pod L.25 
w domu p. Krajczyckiej, js 
gdzie przyjmowana będzie przedpłata 
na CZAS“ 
dla miasta Lwowa 
po cenie niższej niż przedtóm, mianowicie: 
ręcznie 21 złr. ©. 
półrocznie . . . 10 ,, 
kwartalnie .. 5 »„ẹ 
miesięcznie . . 2 » p 
a numer pojedynczy . ż 
W Ajencyi tej, dziennik „CZAS*% wy- 
dawanym być może Prenumeratorom we Liwo- 
wie tegoż dnia jeszcze, w pół godziny po na- 
dejściu pociągu kolei żelsznej. | 
Ta Ajencya przyjmuje do umieszcze- 
nia w „CZASHE* wszelkiego rodzaju 
ogłoszenia i obwieszczenia, za 
opłatą według taryfy. 
amna 


Kraków 14 grudnia. 


Niedawno temu, jak odpierając zarzuty 
Inwalida rosyjskiego, powoływaliśmy się na 
pruską Gażetę Krzyżową. Zdaje się, że dzien: 
nik ten, tak zresztą dla polityki rosyjskiej 
wylany, systematycznie wydał jej wojnę o 
stosunki włościańskie w Królestwie Polskiem. 
Ciekawem jest zaiste zjawiskiem to bez. 
względne potępienie rządu rosyjskiego w 
| piśmie tak stanowczo wszystkiemu co pol- 
skie nieprzyjazrem. Nie jest to głos spra- 

edłiwości ; "ale zawsze głoń.prawdy, któ- 
przebić, użyła interesu nięmie- 


gują: znoszą teraz stosunki własności ziem- 
skiej, to jest znoszą klasę nieposiadaczy po wsiach, 
a miastom podobny los zagraża. Ale to nie da się 
ściślę wykonać; dziesiąta część ladności wiejskiej 
nie przychodzi do własności, jakoto owezarze, ko- 
wale itd. Wykluczenie to wszakże nie da się na- 
dal utrzymać. Lubo nie można uwierzyć, aby o- 
becnę rozdanie cudzej własności mogło uzyskać 
sankcyę; zaczynamy jednak na prawdę przeko- 
nywąć się, że dotychczasowe postępowanie tak 
zwanego „Komitetu urządzającego* ma formalnie 
cel sycyalistyczny na oku. 


Późno nieco przejrzała Kreuzzeilung, ale 
w kóńcu przejrzała, Zobaczmy, co mówi o 
Komitecie : 


Któż to jest ów Komitet urządzający? Od kogo 
bierze | instrukcye? Jak się to dziać może, aby 
aorty cesarskie bywały zniweczone? Na te py- 
tania trudno odpowiedzieć w zaspakajający 8po- 
sób. Domyślają się nazwiska, ale go nie wymie. 


lub całego stronnictwa?... Nie wdawajmy się w to. 
Patrzmy, co się dzieje w Polsce pod pozorem u- 
rządzęń chłopskich. O brzmienia ukazu nie ma 
tam mowy: nie ukaz 2go marca jest podstawą 
postępowania Komisyj, ale tajemne instrukcye. 
Kto wydał owe instrukcye tajemne? Tego nikt 
faie wie, ale to pewna, że się komisarze na szcze 
gólnę iostrukcye powołują. Komisarze ci, są to po 
większej części młodzi oficerowie rosyjscy, którzy 
stosunków włościańskich wezle ńie rozumieją, ale 
jak dłago powierzone obowiązki sprawują, biorą 
po A tysiące rubli płacy, jeżdżą po wsiach i de- 


kretóją, kto ma otrzymać własność. Na pozór trzy- 
mają się oni wspomnianych ukazów; ale cóż kiedy 
nawet i te ukazy odnosiły się tylko do stosuuków 

rosyjskich, w polskich zaś prawie całkiem użyć 
się nie dadzą. 

Tutaj wchodzi Kreuszeitung w rozbiór sto- 
ków włościańskich w Polsce. Przyznaje 
aźni "be w Polsce nie było nigdy pod- 
daństwa takiego jak w Rosyi, ale tylko 

stosunek robocizny z dworem (Hofedienstver- 

hdliniss), podobnie jak było przed tem w Pru- 
siech, i wykazuje następstwa jakie pociągnie 
za Bobą nieuwzględnienie tej rzeczywistej 
podstawy włościańskiej przez Komitet urzą- 
dzający. Z największemi szczegółami do- 
wodzi, że rozdawanie na własność domów 
komorniczych, pól, ogrodów, morgów, za 
robotę jedynie kontraktową, ogołaca dzie- 
dzica z wszelkich sił gospodarskich, spro- 
wadza ruinę majątkową i tworzy klasę dro- 
bnych właścicieli, utrzymać się nie zdolnych, 
bo inie posiadających dosyć, aby żyć z ro- 
dziną, a jednak do pracy niepochopnych, 
bo jedynym ich celem dostać więcej gruntu 
na własność. Czysty duch kommunizmu za- 
piony tym sposobem, pisze Kreuzzei- 
bo jakże wytłomaczyć tej klasie, że się 
na rógztę gruntów przy dworze pozostałych 


ra, aby się 
ckiego. 
Gazeta Krzyżowa z d. 13go b. m. podaje 
obszerny artykuł pod napisem: „Ukaz urzą 
dzający stosunki, włościańskie w Polsce i 
jego wykonanie.“ Wykazuje w nim bardzo 
szczegółowo, że wykonanie ukazu w zupeł- 
nej z nim zostaje sprzeczności czyli w sprze- 
czncści z intencyą Cesarza. „Cesarz Ale- 
„ksander, pisze Kreuzzeitung, jest przyjacie- 


„Syi zniósł poddaństwo, tak w Polsce za- 

„mierzył zaprowadzić niezależny i zamożńy 
| „stan chłopski. Powiedział on może sobie: 
„szlachta i duchowieństwo podniecały po- 
„wstanie, ogół ludu przymusowo w niem 

„tylko brał udział. Celem więc cesarza mo. 
„gła być jedynie chęć wyświadczenia lu- 
„dowi dobrodziejstw a zarazem złamania si- 
„ły szlachty i duchowieństwa.“ 


jakie! było wykonanie ukazow 2go marca 


niają. Maszże to być wpływ jednego człowieka | 


że omyliła nadzieja. Jeżeli jeszcze nie wie, 


cuz. Rady autora są podstępne jak Emila Gi- 

rardia tak dla Cesarstwa jak dla Francyi i dla 
Europy. Earopa potrzebuje bezpieczeństwa i fede- 
racyi a nie czczych marzeń. Czuje to zdrową część 

dynastyi. Francya jednak nie jest w gruncie prze- Francyi. Jeżeli prawda jest, że popularność Cesa- 
ciw dynastyi napoleońskićj i chętnie na nią by |rza się zmniejszyła,” pochodzi to nie z wojen, lecz 
się zgodziła. Złe pochodzi ztąd, że Cesarz baczył |ze złej wojny meksykańskiej i nieczynności w Eu- 


słaguje może, abym dał jego treść. Rządzić, mó- 
wi górnie autor, jest to przewidywać. Cesarz wi- 
dzi, że jego rządy zaczynają być tradaemi, że 
Francya zaczyna wątpić o możności ustalenia swćj 


oglądać nie powinna, skoro część takowych 
beg żadnej podstawy rozdaną została. To 
też, Komisye ciągle £ oblężone przez owa 
klasę, która żąda, aby jej więcej rozdano 
gruntów, wyżyć z tego co mą nie mogąc. 
Co |za okropna przyszłość takiego kraju | 


po w, | 


R ; ; E: _|dotąd tylko na teraźniejszość a nie na przyszłość, |ropie. Kiedy popularność Cesarza była najwyż- 
tej ludneści! Kreuzzeilung widzi upadek ma wą dynastyą ustala. Kiedy Wilhelm Orański o. |sza? Kiedy lud chciał ciągnąć jego pojazd? ro- 


ku 1854, Nie zmiana polityki lecz dalsza wy- 
trwałość jest ze strony Cesarza koniecznie po 
trzebną. Wilhelm Oranii ustalił swą dynastyą w 
Anglii, bo wiał wielką politykę na zewnątrz, bo 
nie unikał wojen, bo przekazał swą politykę pó- 
żnym następcom, która to polityka pokonała dwóch 
takich mocarzy: Ludwika XIV i Napoleona I. Ce- 
sarz panując nad krajem kontynentalnym, ma je- 
szcze większe powody do pokazania wytrwałości 
niż Wilhelm Oranii. Czy to uczyni? czy prżeci- 
wnie da się zahukać przez gawiedź pokojową? to 
czas pokąże. Co do wewnętrznego ideału pana 
Duveyrier, jest on nie tylko anti - dynastycznym 
lecz obłędnym. 
towej pracy, budżetowym kredycie i dobrej ży- 
wności ludności, na zniknieniu nawet włościań- 
luda i żlanie lądu z mieszczaństwem, za pomocą stwa. Ale czy to wzmoże i zaladni Francyą? Bar- 
edukacyi, kredytu i głosowania powszechnego, Za- dzo wątpię. Francya jest już zamożną, a ludność 
Have i Mill. Obok te- jej bardzo mało się podnosi; eóżby to było, gdyby 
położyć dla siebie samego hama: była zamożniejszą. Autor zapomina zupełnie o stro- 
lec, a hamulec: ten powinien polegać na szerokiej | Die religijnej i moralnej, i zdaje się nawet wyrzu- 


wolności i systemie reprezestacyjnym. Cesarz, jak cać Cesarzowi, iż jest katolikiem. Nie ludność i 


siadł na tronie angielskim, oznaczył zaraz system 
czyli ideał dynastyczny: oparł się na protestanty- 
zmie, arystokracyi i mieszczaństwią, i ten ideał 
przekazał swym następcom. Jaki był ideał Napo- 
leona Ilgo? zaspokojenie demokracyi, wytępienie 
ubóstwa za pomocą edukacji, kredyta i prae pu 
bliczaych, federacya państw oświeconych, kongres, 
pokój i cywilizacya kuli ziemskićj. Ten ideał od- 
powiada usposobieniu Francji, przypomina pier- 
wszą Rzeczpospolitę i Napoleona Igo, ale nie 
dostaje mu przymiotów dynastycznych. Cesarz 
rządził dotąd a nie panował, opierał się na armii, 
duchowieństwie, admivistracyj, kiedy należy się 
opierać na narodzie. Ideałem napo eońskim po- 
winno być działanie, skoro jaż nie ma arystokracyi 
we Fraucyi, działanie w interesie roieszczaństwa i 


ścięieli. Cytuje przykłady, gdzie właścicie 
lom z 58 włók ziemi, dwie tylko zostawic- 
no, gdzie na 15 do 20,000 morgów przy- 
anano dziedzicom do 10 domów. W ogó- 
le lodjęto możność prowadzenia gospodar- 
stwa i użytkowania. z ziemi, Cóż się stanie 
z listami kredytowemi? P Jeder stoven, 


ki publicznego w ruinie wszystkich wła 


co zaufaniem publicznem ? Jegjągm słowem, 
przygzłość Polski, pisze ten nnik, jest 
nader ciemną. Wprawdzie przyznano inde- 
mnizącyę, ale jakiż może być kurs tych pa- 
pierów ? Otóż, kończy rzeczony dziennik 


i jakie następstwa owych instrukcyj Komi- 
tetu urządzającego, które, powtarzamy, są 
w sprzeczności z wolą i zamiarami cesar- 
skiemi. 

Taką jest treść owego artykułu, którego 
nie podajemy w całej rozciągłości, aby nie 
powtarzać; tylokrotnie w piśmie naszem roz 
winiętych rozumowań i dowodzeń. Uderza- 
liśmy ciągle nie tyle na prawodawstwo u- 
kazówe, ile na jego wykonanie, Wskazy- 
waliśmy ciągle jego komunistyczne dążności, 
wytykaliśmy jak najsgubniejsze następstwa. 
Czemu wówczas Gazeta Krzyżowa milczała ? 
Czy porówno z nami nie widziała, że duch 
ukazu skrzywiony — kiedyśmy ostatecznie 
wołali: „ukazy ale nie więcej*? Otóż nie 
sądzimy wcale, aby rzeczy jasne jak słońce 
miały być przed Gazetą Krzyżową zakrytemi. 
Sądziła, że milczeniem na względność sobie 
zasłuży, że innemi drogami uda jej się dla 
współrodaków swoich w Królestwie Polskiem 
osiadłych inne warunki wy.obić. Zdaje się, 


wi); wewnątrz zaś organizowanie armii demokracyi x £ 
edukacyi, zmniejszenie podat- | trzebuje pokoju. 


Pi 


„wów 13 grudnia. Gazeta Lwowska ogłasza 
wykaz prawomocnych "wyroków e. k. sądów wo- 
jennych we Lwowie, Krakowie, Tarnopolu, Sam- 
borze, Rzeszowie, Stanisławowie, Złtoczowie, Prze- 
myślu, Nowym Sączu i Tarnowie, zapadłych w 
miesiącu listopadzie 1864. 

(Dalszy ciąg).' 


C. k. sąd wojenny w Krakowie. 
Za zbrodnię nieprawnego werbunku. 


skąd pochodzą : instrakcye, na które tak 
gwałtownie chociaż sprawiedliwie dziś na- 
steje, to niepodzielamy jej niewiadomości. 
Zdeje nam się wszakże, iż domyśleć się 
dzisiaj umie, że to rzecz stronnictwa, które 
nie uwzględniło jej milczenia, tak jak po- 
dobno: i dzisiejsze jej napsdy z obojętnością 
przyjmie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


jest wyraźnie podetępną. P. Duveyrier wyznał, że 
ideał, który naznacza dla Cesarstwa, mógłby po- 
prowadzić do 
widzi on w tem nie złego, 

dynastycznej Cesarstwa. Ten 
żnym i 
ile o Franeyą i Europę. Alo czy na polityce p. |siące więzienia. — 
Duveyrier może zyskać Francya i Europa ? 
drwi z obawy koalicyi, rzuca ironię na „upór“ Ce | kowa, uwoloiony z braku dowodów. 


sarza pokazany w sprawie polskiej, nie widzi ża 4 : 
dnego niebezpieczeństwa ze strony Rosyi i znaj. Za zbrodnię zdrady głównej. 
duje nawet, że chłopi rosyjscy są lepiej karmieni| 3) Romuald Troczyński, czeladnik piekarski, 18 
niż franeuscy. Kiedy iani sią trwożą i wspomina- |lat, obrz. łac., stanu wolnego z Zakliczyna, ezło- 
ją epokę Grecyi za Filipa Macedońskiego, on nuci juek straży narodowej, uwolniony z braku dowc- 
gwą sielankę. Jeęografii nie zna, jak dobry Frax-|dów.— 4) Józef Gintowt, jeometra, 39 lat, obrz. 


Paryż 10 grudnia. 


- Praca pana Duveyrier „L'avenir et les Bonapar- 
tea“ którą tradnią się dzienniki, tworzy graby tom 
i służy za dowód, iż usposobienia pokojowe nie- 
których tutejszych sfer przychódzą do szału. Dzie- 
ło to, napisane nie bez wiadomości i talentu, za- 


jakto pokazuje godło umieszczone przezeń z Kar- 
pińskiego : 


O jakże wielkie są Twe dzieła Panie, 
Jakie głębokie Twe myśli: . 
Szalony człowiek nie niezważa na nie, 
Głupi na próżno je kreśli... 


zostaje przy dawnem wyobrażeniu, że świat ma- 
teryalny został stworzony dla użytku człowieka: 
bo czyliź jedna dusza nie wyższą jest nad tę my- 
ryady niemych stworzeń przesuwających się koło 
nas, czyliż sama kula ziemska, na której dokona 
ło się odkupienie człowieka przez Zbawiciela, mi- 
mo swojej małości w porównaniu z innemi ogro- 
mami planet, nie zasłaguje bardziej, żeby ją uwa- 
zano za punkt środkowy Świata umysłowego i mo- 
ralnego, niż najświetniejsze słońca i gwiazdy rzu- 
cone w przestrzeni? Dla tego też wszelkiego ro- 
dzaju zwierzęta i żyjątka uważa on za cudowne 
dzieło Stwórcy, za wynik jego wszechmocnej woli, 
a nie za jakiś proces rozwoju niezależaych od woli 
Opatrzności sił natury, które kiedyś w postępie 
wieków, mają się wyzwolić z więzów, i przyjść 
do samopoznania. Szkoda, że ci filozofowie natu- 
raliści nie raczą nam powiedzieć, jak wyglądać 
będzie ów świat zwierzęcy w ostatnich fazach swe 
go postępu ka samopoznaniu, czego przy najlepszej 
chęci odgadnąć tradno, kiedy od stworzenia wią. 
ta pies zawsze był psem, koń koniem, mucha mu. 
chą. Twierdzą oni wprawdzie, że człowiek jako 
rezultat podobnegoż rozwoju był pierwej małpą , 
że nieograniczona wiedza, do jakiej mają nienda- 
ną pretensyą, musi w końcu doprowadzić do nie- 


. Bzążć literacko- artystyczna. 


POGADANKI 
o książkach i ludziach. 


Historya naturalna — Pyszne marzenia optymistów — Smu- 
tna rzeczywistość zwierzęcego świata — Prawo 
śmierci — Miłość 8. Franciszka dla ptaszków i 0- 
wieczek — Miłością złe się zwycięża — Nauki przy- 
rodnicze usposabiają do łagodnego obchodzenia się 
ze zwierzętami — Historya naturalna w szkółkach 
wiejskich — Przyswajanie zwierząt. 


Dla urozmaicenia, niech mi wolno będzie tym 
razem PpOgAdAĆ o zwierzętach, ma się rozumieć, 
w stosunku 00 człowieka, którego wszechwładny 
egoizm, jako Udzięjnęgo pana na ziemi, absorbuje 
wszystko a Zwłaszęzą w praktyce nie lubi ab- 
4 do tego BR å 

aje mi do ohop świeżo wydana książ- 
ka: Hodowla ptaków Sobownych t pAn y 


napisana przez znanego w gwjęcie naukowym ba 
dacza natury, Stanisława Korstantego Piotraskie. 
go. W swoim czasie mówiłem o wyjgejn pierwszych 
części tego dzieła, teraz z kolei powiem o trzecim 
tomie, traktującym 0 drobiu i Bołębiach , istotacb, 
z któremi codzień spotykamy się, przynajmniej 


na półmisku. ; ograniczonej możności tworzenia. To coś zarywą 
„Kto zna ptaka, owad, mórze, miłość, kobietę i|na ów dowcipny tygielek z romansu Leibe i Sio- 
Biblię ludzkości z książek Micheleta, ten w pi. |ra. Całe to rusztowanie przedwcześnie klecone na 


smach naszego badacza nie znajdzie ani krzty o- 
wej sentymentalnej filozofii, ani owego w żadna 
formę nieujętego panteizmu, którym do przesyta 
nakarmił nas głośny bistoryk francuski, gonią- 
cy wcale za czem innem niż za ptakiem, owadem, 
rybami, polipami, kobietą i miłością. Nasz badacz, 


świeżych at hoi w geologii i na chemicznych 
doświadczeniach, zawichrza umiejętności przyro: 
dnicze, odciąga je od właściwych celów i może- 
bnych rezultatów, a natomiast w niedoświadezo- 
nych adeptach wszczepia szalone zarozumienie, 
które posiłkowane fantazyą buja po bezdennem 


zi cm 


kiedyś odkryć wszystkie tajemnice stworzenia; 
fakt zawsze pozostanie faktem. 

Wszędzie i na każdem miejscu toczy się wojna 
wszystkich przeciw wszystkim, bo nie tyłko mię- 
dzy ludźmi homo homini lupus; między zwierzęta- 
mi jeszcze gorzej. Królestwo roślinne służy za łap 
królestwu zwierząt; zwięrzęta pożerają się między 
na więcej kosztuje, niż warta. > Ale czyż przypa |sobą. Nie mówię tu już o ludziach, którzy nie ls- 
trzywszy się rodzajowi życia niektórych zwierząt, piej robią, z tą tylko różnicą, że pożerając się, 
nie utwierdzamy się w tem mniemaniu? mają bezczelność zasłaniać się względami moral- 

Weżmy naprzykład kreta — jakiż to trud tego nemi, a najczęściej interesem państwa, który wy- 
podziemnego wyrobnika! Grzebać i ciągle grze- |gląda jak prawdziwy Moloch — „mówię tylko o 
bać pod ziemią — oto esłe jego życie! Otoczony zwierzętach mających pomiędzy sobą rabusiów i 
nocą, wzroku tylko tyle używa, aby od światła |gwałtowników lubiących wypadać z zasadzek na 
uciekać. Koty, sowy, bietoperze widzą przynaj- swoje ofiary, jak lis, tygrys, lampart. Oprócz tych 
mniej w nocy; à on nie ma itego daru. Jakaż me |uprzywilejowanych żarłoków, panuje między całemi 
nagrodę za tyle mozoło, ża tak mało przyjemności? | rodzajami wrodzona nienawiść, stokroć zawziętsza, 
Oto podziemną kryjówkę, i rodzinę; dwa mizerne |niż między jednym ladem a drugim; istae to Ka- 
środki przechowania swego rodzaju na tej drodze | pulety i Monteki zabijające się przy każdem spo- 
pracy i cierpienia. Zwierzęta obdarzone wzrokiem |tkaniu. Zajadła pszezoła topi swój sztylet i zosta- 
mają przynajmniej uciechę patrzyć w ten piękny |wiająe go w ranie umiera rozbrójona, choć niezwy- 
Świat, i to ich byt osładza; ale ten biedy ślepiec, |ciężona. Potworny egoizm, krwawa tyrania, cie- 
pracujący niezmordowanie dla wygrzebania roba: |miężcy i uciemiężeni, polowanie bez wypoczynku— 
czków na wyżywienie swoje, jest przykładem o- |oto świat zwierzęcy, z człekiem czy bez człeka. 
gromnej nierówności między celem, a warankami | Zbrodnia tak samo grasuje tam jak między nami. 
życia. Co zawiniło biedne stworzenie, że na ten Mrówki napadają mrowiska i biorą sobie niewol- 
trad skazane? Optymiści nazywający naszą ziemię [ników ; kukułka w cudzem gnieździe składa jaja; 
najlepszym ze wszystkich Światów, i przepowia |między rybami ani śladu sprawiedliwości, wielkie 
dający jej na końcu postępowego rozwcja raj: — |ryby pasą się malemi; a bociany i osy podobnie 
nie wiem czy znajdą w krecie wielkiego zwolen- |jak Chińczyki zabijają swe dzieci. Co więcej, a to 
nika swojej teoryi ? się już nawet między ludźmi nie praktykuje, w Au- 

Mieli poniekąd słuszność starożytni, gdy na wi- |stralii ma być jakiś rodzaj mrówki nazwnej Bul- 
dok biednych zwierząt, wyobrażali sobie, że w nich | dogiem, która przecięta na dwoje, rozpoczyna zajadłą 
przemieszkiwały dusze pokutujące za grzechy żywo- |bójkę głowy z ogonem: głowa rzuca się ua ogon 
ta. Wzruszająca to fikcya tych wschodnich legend, i kąsa go, ogon sztyletuje głowę, i trwa to z go- 
na nieszczęście zmięszana z niedorzecznym dogma- dzinę póki jedna i druga ezęść nie padnie trupem. 
tem metempsychozy straciła na moralnej wartości. | Podobny pojedynek przypomina ową anegdotę Ra- 

Walezyć, cierpieć i umierać — oto jest cała bi- |dziwiłłowską o dwóch pieskach co Się tak zaja- 
storya naturalna, najprawdziwsza i najgłębsza, bo |dły między sobą, że z nich zostały tylko — dwa 
życie tłómaczy przez cierpienie. ogony. 

Próżno panteistyczne filozofy i materyalisty chcą | Krótko mówiąc, zwierzęta — to. trzoda, której 


nas pocieszać mrzonkami swojej wiedży, majacej | pasterzem jest śmierć. Dziwna, ponura, nieubłaga. 


brzemię bytu nie utradzające? Zaspokojenie głodu, 
potrzeba mnożenia się — krótka to chwilą pocie- 
chy, śród dłagiego tradu życia. Położywszy na je 
duej szali eadowność dzieła Twórcy, te barwy, 
kształty, głos, mechanizm, zmyślaość, a na drugiej 
znikomość celu — niepodobua sobie wybić z głowy 
tego przekonania o życiu, że jego misterna tkani- 


morzu hipotez. Tego rodzaju nowostki mają po- 
wab dla młodych, lubiących gonić zatem, co się 
błyszczy, choćby fałszywym blaskiem, niż za tem, 
co rzeczywiste daje światło i pożytek, |. 

Autor nasz, piszący © drobiu i gołębiach i oin- 
nych spiewających i ładnych ptaszkach, trzyma się 
najlepszej metody, łączy utile dulci. Chowając u 
siebie na wsi liczną mensżeryę, mając obfite zbio- 
ry entomologiczne i inne, przytem od lat wielu u- 
prawiając umiejętności przyrodnicze, zrobił sobie 
imię nawet za granicą; a choć we własoym kraju 
nauka nie daje mu tej wziętuści, jakąby mieć po- 
winien — nie zraża się tem i od czasu do czasu pu- 
szcza w świat pisma swoje, z których zysk nie- 
wraca mu nakłada. Smutne to i niezaszezytne, ale 
nie dla pracowitego badacza. Niedziwić się, gdy: 
by pisma jego jawiły się w tej formie, jaka przy- 
stępną bywa tylko specyalistom, ludziom tego sa- 
mego fachu, w formie najeżonej dziką terminc- 
logią, lub polemiką z uczonymi w przedmiotach 
fizyclegii, i innych badań wkraczających w dzie- 
dzinę spe! ulacyi — lecz bynajmniej, jawią się one 
w najpopularniejszym sęsie praktycznego pożytku 
i przyjemności, i rzeczywiście tak są urozmaicone 
i ponętne, że nawet człowieka obcego tej nauce 
mogą podbić, a zawsze wiele nauczyć, Nie spot- 
kasz w nich owych górnych pretensyj odkrywają- 
cych cząstkę Boga ròzlanego w naturze, W każ- 
dym wymoczku — za to spotykasz azczerą, pro- 
sią miłość do tych tworów, pełną politowania dla 
istot skazanych na cierpienie, słabych, bezbron: 
nych, atak często wytępianych bez potrzeby. Wi- 
dzisz człowieka, który w wiejskim zaciszu zbliżył 
się do natury, i poznawszy wiele jej tajemnic, 
sympatyzuje z równie nieszezęśliwemi towarzyszami 
pielgrzymki naszej na ziemi, ©0 nie przeszkadza, 
żeby ich niemiał uważać za dar Boży, dany czło- 
wiekowi do zaspokojenia potrzeb życia. 

Kochajmy zwierzęta sympatyą poetycznego oblu- 
bieńca ubóstwa $. Franciszka Serafickiego, która 
rozciągała się się do każdej istoty eo biedna i eo 
cierpi, Kochajmy je, czyliż ich dola nie smutna, a 
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łac. staan wolnego z Wociejymia w Rosyi, cało- |akonfiskowanych przedmiotów, na 3 miesiące wię- 
nek straży narodowej, uwolniony z braku dowod. |zienia zaostrzonego 2 razowym postem w każdym 
; è tygodniu.—. 35) Władysław Sleboczyński, stadent, 
Za zbrodnię: obrazy majestatu. [18 lat, ob. łac., stanu wolnego z Dzikowa, 4 mie- 
5) Audrzej Bialik, student z Wysznie, 19 lat, |siące aresztu śledczego policzono za karę. — 36) 
obrz. łae., stanu wolaego, obciążony zbrodnią zą-| Władysław Lisicki z Bobrownika w Królestwie 
burzenia spokojności publicznej, na 2 miesiące wię | Polskiem, 27 lat, obrządku głacińskiego, stanu 
zienia.— 6) Andrzej Potagowski, nauczyciel pry-| wolnego, syn właściciela dóbr, prócz policzonego 
watay, 20 lat, obrz. łac, stanu wolnego z Leszko-|za karę 6 miesięcznego aresz,u śledczego, jeszcze 
wie, obciążony zbrodnią udzielavia pomocy do|na 2 mies. więzienia zaostrzonego założeniem kaj- 
zbrodni morderstwa, od zbrodni obrazy majestatu |dan— 37) Jan Dressler, komisant handlowy z Hei- 
uwolniony z braka dowodów, eo do innych zbod- | denplitz w Morawii,, 20 lat, ob. łac., staun wolne- 
ni śledztwo zauięchane.— 7) Zygmunt Jonik, wy- |nego, obciążony zbrodnią kradzieży, przestępstwem 
robnik, 24 lat, obrz. łac. stanu wolnego z Jaako- | przeciw bezpieczeństwu własności przez sprzenie- 
wic, obeiążony przekroczeniem obwieszczenia z 21 | wierzenie i przestępstwem  prźeciw zarządzeniom 
lutego 1864 przez posiadanie cudzych dokumeatów | publicznym, na 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
legitymacyjoych, na 3 miesiące więzienia zaostrzo zaostrzonego 2 razowym postem w każdym tygo- 
nego l razowym postem w każdym tygodcin. — |godniu i wydalenia z Galicyi. 
8) Jau Kwiatkowski, wyrobnik 22 lat, opis, łac., Za zbrodnię buntu. 
a AA 38) Józef Rusniakiewicz z Maniowa, 40 1. kmieć 


niem obwieszczenia z 21 lutego 1864 przez po-| 38) : ż AE 
siadanie cudzych dokumentów legitymacyjnych, od |i wójt, z wliczeniem 5 miesięcznego aresztu śled- 
zbrodni uwolniony z braku dowodów, za przekro |€2€80, jeszcze na 3 lata ciężkiego więzienia zao- 
czenie na 3 tygodnie aresztu w sztokbanzie. *rionego 2 rasowym. postem w tygodniu. — 30) à A dhi aredzta w azłokiauzie - 68) Süssel | kompetencyi sądu wojskowego, skoro zaprowadze- 
f E YNA E m Józef Grywalski z Maniowa, 24 lat, kmieć, „obcią Spitzel, kramarz, 20 lat, z Krakowa, prócz utraty nie stanu oblężenia nie zostało przez rząd uważa- 
Za zbr odnię zaburzenia spokojności publicznej. żony zbrodnią gwałtu publicznego, na 3 miesiące amunicyi na karę pieniężną w kwocie 10 złr. nem za środek ustawodawczy ani jako taki u- 
9) Józef Żuliński, Dz filozofii, 23 lat, obrz. łac. |ciężkiego więzienia zaostrzonego 2 razowym po- sprawiedliwionem. - 
ataun wolnego z Krakowa, zamieszkały w War -|5tom w każdym tygodniu, co do zbrodni gwałtu owca chłosta następnie ministrów za objąśnie- 
szawie, uwolniony z braku dowodów. — 10) Ta- publicznego śledztwo zawieszone.— 40) Marya Ku- nia poczynione przy rozprawach nad „Stanem o- 
deuss Żuliński, Dr medycyny, 29 lat, obrz. łac. |biczowa z Maniowa, 40 lat, żona kiniecia, ną 6 blężenia w Galicyi, poddaje rozbiorowi ustawą o 
stanu wolnego z Krakowa, zamieszkały w Warsza- | miesięcy ciężkiego więzienia zaostrzonego 2 razo Juryzdykcyi sądów wojskowych i dochodzi w tym 
wie, uwolniony z braku dowodów. — 11) Józef | Wym postem w każdym tygodcin— 41) Stanisław względzie do wniosków wręcz przeciwnych owym, 
Szewczyk, Dr medycyny i asystent przy klinice |Bubicz z Kluskowie, 30 lat, kmieć w Maniowie, które wówczas wyprowadzał z nićj minister Las- 
w Krakowie, 30 lat, obrz. łąc., stanu wolnego ze |uwolniony z braku dowodów. ser, cytuje wreszcie paragrafy terezyańskićj pro- 


Szarnówki, 6 miesięczny areszt śledczy policzony Za zbrodnię gwałtu publicznego. cedury krymioalućj (Halsgerichta-Ordnuug) aby 
za karę.— 12) Krzysztof alias Tytus Pikulski, 23 42) Franciszek Jarski z Jankowie (w połącze- objaśnić formułę uwolnienia ab instantia. Wyrok 
lat, były technik z Niepołomic, z policzeniem 4 | pin z obwinionymi nr. 43, 44i 45), obciążony prze- sądu wojskowego żadną miarą — przedstawia da. 
miesięcznego areszta śledczego za karę, jeszcze stępstwem przeciw bezpieczeństwu własności przez léj mowca— nie może być podciągniętym pod $ 
na 5 miesięcy więzienia zaostrzonego założeniem kradzież, na 6 tygodni ciężkiego więzienia za0- 17 ustawy wyborczćj, tem mnićj skoro zapadł w 
kajdan i 2 razowym postem w każdym tygodoin. strzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu czasie trwania stanu oblężenia. Zasądzić sumary: 
13) Michał Kowalski mylnie Zieliński, bez zatra |; założeniem ciężkich kajdan, od zarzutù kradzie- cznie, załatwić sumarycznie, oto cel sądów wojen- 
dnienia, 22 lat, obrz. łae., stanu wolnego z Dłu- ży uwolniony z braku dowodów. — 43) Jan Jar- nych, zatem ich orzeczenia nie mogą być posta- 
goszyna, 2 miesięczny areszt śledczy policzony Za |sk; z Jankowie, 53 lat, kmieć obciążony przestę- wionemi na równi z wyrokami sądów legalnych. 
karę— 14) Wojciech Baran recte Kania z Jawo- | pstwem przeciw bezpieczeństwu własności przez „ Niechaj rząd oświadczy — wiza PE MÓWCA — 
rzna, 25 lat, stanu wolnego, bez profesyi, na 2 kradzież, na 6 tygodni ciężkiego więzienia zao- iż zaprowadził stan oblężenia w sposób legalny, tj. 
miesiące więzienia.— 15) Henryk Skupien, szere- strzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu usprawiedliwiony okolicznościami, a wówczas spra- 
gowiec 80go batalionn strzelców na urlopie 25 1. |; założeniem ciężkich ry od zarzutu kradzię- wa Rogawskiego wstąpi w stadium, w którem Iz- 
obrz. łac., stanu wolnego z Dłagoszyna, na 40 ki- ży uwolniony.— 44) Wincenty Bznowski, czladnik ba będzie o nićj mogła wyrzec swe zdanie. Po- 
jów.— 16) Antoni Jaromin, 18 lat, obrz. łac.. sta- | rzężnieki, 20 lat z Krakowa, z policzeniem 3 mie- stawienie odnośnego wniosku zastrzega sobie mo- 
„nu wolnego, bez profesyi z Dłagoszyna, uwolnio- sięcznego aresztu śledczego, jeszcze na 1 miesiąc woa na późmićj. © í 
ny z braku dowodów.— 17) Bartłomiej Baran, 20 ciężkiego więzienia zaostrzonego 2 razowym po- Z porządku zabiera głos nadprokurator rządowy 
lat, obrz.. łac., stanu wolnego, bez profesyi z Dłu- | stem w tygodniu — 45) Feliks Plinarz, czeladnik A „ | Halswanter poseł z Tyrolu. Stajejon w obronie wnio- 
goszyna, uwolniony z braku dowodów. — 18) Ste- | nzężnieki, 29 lat z Krakowa, z policzeniem 3 mie-|, Wiedeń 13 grudnia. Wtorkowe posiedzenie |ska większości wydziału i znajduje zupełnie zgo- 
fan Stodołak z Markuszowy, 29 lat, obrz. łac. sta- sięcznego aresztu śledczego, jeszeze na 1 miesiąc | 1%b) poselskiej poświęcone głównie sprawie Rogaw- | dnem z ustawą, iż Rogąwski traci maudat na pod- 
na wolnego, dyurnista, obciążony zbrodnią nadu- ciężkiego więzienia zaostrzonego 2 razowym po- skiego, ściągnęło nader liczny komplet członków |stawie uwolnienia ab instantia. Mowcę zadawal- 
życia władzy urzędowej, uwolniony z braku do- |steęm w tygodniu. Izby i zapełniło wszystkie miejsca galeryi. Na ła-|nia i stan oblężenia i wyroki sądów wojennych. 
wodów.— 19) Jan Marcoin, dyurnista, 46 lat, ob. ; AE . „„. . |wie ministrów, z wyjątkiem p. Heina, zajęli miej- | Manifest „Cesarski zaprowadzający stan oblężenia 
łac., stanu wolnego z Krakowa, obciążony zbrodnią | Za przestępstwo przeciw publicznej spokojności i sca wszyscy ministrowie ; obok nich zasiadł ró- | w Galicyi nie potrzebuje usprawiedliwienia przed 
nadużycia władzy urzędowej, uwolniony z braku porządkowi wnież jeneralny audytor Drathschmidt. Izbą, a ministrowie byli w zupełnem prawie od- 
dowodów. — 20) Wincenty Duszniak z Poremby, 24} 46) Michał Peterkiewicz, oficyalista prywatny wj Po załatwienia czynności urzędowych zabrał |mawiając takowego usprawiedliwienia. Cesarz po- 
lat, obrz. łac., stanu wolnego, służący, na 3 mie- | Krakowie, 48 lat, (podburzanie $ 556) na 9 tygo- |głos minister Plener, uzasadniając projekt do u |dzielił z Radą państwa władzę ustawodawczą a 
siące więzienia.— 21) Józef Braun myloie Kuda |doi aresztu. stawy o cechowanin na posiedzeniu przedostatniem | nie wykonawczą, a w myśl § 13 ustawy zasadni- 
czek, artysta, 25 lat, ob. łac., stanu wolnego z War- j przez rząd przedłożony. Na wniosek Steffensa prze | czej tylko z przedmiotów ustawodawczych należy 
szawy, ną 2 miesiące więzienia.— 22) Henryk ba- bli 569 kazano projekt ów osobnej komisyi wybranej z ku-|składać sprawę Izbie. Więcej żądać, niż przyznał 
ron Domherr mylnie Terlecki, 29 lat, bez zatru- publicznym §. 569. ryi. Następnie przychodzi na stół wniosek wy- | Cesarz jest niegodnem uroszczeniem. 
dniena z Marsylii, na 1 miesiąc więzienia. — 23)|- 47) Aleksander Schulz fałszywie Julian Schirmay | działu finansowego o propozycyi rządowej doty-|  Mowca prawi następnie szeroko i długo o pro- 
Zygmunt Kotz, terminator szewski, 16 lat, obrz.|z Miawy w Węgrzech, 22 lat, ob. łac. stana woln., | czącej dalszego pobierania podwyższonych po- | cedurze karnej, powołuje się na paragrafy kodeksu 
' tac., stana wolnego z Krakowa, ņa 1 miesiąc wię- |słuchacz praw, na 5 tygodni aresztu w sztok. datków, stempli i należytości rządowych w zakre-| karnego i wojskowej normy jurysdykcyjnej, a to 
zienia.— 24) Ledetk Palimaka, czeladnik piekar- | bauzie. — 48) Tekla Wolska z Krakusiewie, 48 |. |sie sześciomiesięcznym od stycznia do czerwca | wszystko aby w konkluzyi wykazać, iż kompeten- 
ski, 25 lat, ob. łac., stanu wolnego z Krakowa, na |ob. łac. żona kmiecia, na 14 dni aresztu w sztok- | 1865 r. Wydział oświadcza się za przyzwoleniem | cya sądn wojennego w sprawie Rogawskiego nie 
2jniesiące więzienia. — 25) Melchior Wilezyński, | bauzie, w drodze łaski uwolniona z policzeniem podwyższeń dotychczasowych tylko na okres trzech- | ulega żadnej wątpliwości, Jeżeli mowca poprze- 
Horik, 24 lat, ob. łac., stanu wolnego z Rad |14 dniowego aresztu śledczego za karę. — 49) Mi-|miesięezny; mianowicie od stycznia do marca | dni podniósł, iż w stanie oblężenia komendanci 
wanowie, na 2 miesiące więzienia. — 26) Józef | kołaj Szydłowski, czeladnik piekarski, 40 1., z Kra- | 1865 r., a to z powodu, iż do d. 31 marca ustawa | wojskowi wykonywując prawo ułaskawienia mogą 
Morczowski z Łętowoi, 19 lat, obrz. łac., stana|kowa, na 8 dni aresztu w sztokhanzie. — 50) Ja-|finansowa na rok 1865 będzie już uchwaloną, | wpłynąć na utratę mandatu posła znajdującego się 
wolaego, były nezeń szkół realnych w Krakowie, | kób Żarek, murarz, 48 lat, ob. łac. żonaty z Opa- | Sprawozdawca Dr. Taschek uzasadnia powyższy | pod śledztwem, to przeciw takiemu postępowaniu, 
na 1 rok więzienia.— 27) Maciej Dobrowski z Ta- |wy, 3-tygodniowy areszt śledczy poliezony za ka- | wniosek wydziału. W rozprawach ogólnych zabię- | nic zarzucić nie można, ile, że, komendant wyko- 
siego, 21 lat, ob. łac., {stanu wolnego, szewe, na|rę. — 51) Wiktor Żelazowski, dyurnista, 36 lat, |ra głos p. Plener oświadczając, iż rząd przychyla|nywa prawo łaski w imieniu Cesarza, zaczem 
3 miesiące więzienia zaostrzonego założeniem kaj- |ob. łac. żonaty z Krakowa, na 14 dni aresztu. — się w zupełności do wniosku komisyi, skoro tako- legalność przy takiem postępowaniu zgoła nie 
dau.— 28) Kazimierz Pękalski, doróżkarz, 20 lat, |52) Jalia Gąsiorówna, dziewka, 25 lat, ob. łae.|wa spodziewa się niemylnie uchwalenia ustawy | szwankuje. 
ob. łac, stana wolnego z Krakowa, uwolniony |stanu wolnego z Krakowa, na 8 dni aresztu w finansowej w zakreślonym terminie. Gdy w tym , Owa tak czesto wytykana surowość sądów wo- 
z braku dowodów. — 29) Michał Zak, wyrobnik, |sztokhaazie. — 53) Józef Rosenzweig , szynkarz | przedmiocie nikt jnż więcej nie zabiera głosu, za. | jennych w Galicyi nie zasługuje zdaniem mowcy 
36 lat, ob. łac. stanu wolo. Ciężkowie, na 10 dni|wina w Jardor w Węgrzech, 45 lat, izraelita, cał- |tem Izba przystępuje do trzeciego odczytu 1 sta- |na wiarę, gdyż nie wydają one wyroków surow- |s} ach życi łeczn 
więzienia. — 30) Tomasz Leszczyński, nauczyciel |kiem uwolniony, — 54) Michał Lęk z Trzebini, uowczego przyjęcia ustawy. (Do otrzymania mocy | szych od tych, które kodeks karny dla osób stanu | niezawodnie nikt nie powie ani słowa. Zatem, nikt 
prywatny, 56 lat, ob. łac, żonaty, z Krakowa, u.|34 lat, wysłużony żołnierz, na 8 dni aresztu w obowiązującej, ustawa powyższa musi być jeszcze cywilnego stanowi. Zapewnienie cesarskie, iż stan |z tego nie może wyprowadzać wniosku, że rząd 
wolniony z braku dowodów. — 31) Władysław Iży.|sztokhanzie zaostrzonego 2 razowym postem. — | przyjętą przez Izbę panów i sankcyonowarą przez | oblężenia w Galicyi ma tylko charakter prowizo- | chce skruszyć narodowość polską, zraszczyć ją, czyli 
cki, muzyk, ob. łac., wdowiec, 53 lat, ze Lwowa, |55) Jan Przestak z Barwaldu górnego, 47 lat, | koronę.) i SĘ ryczny — kończy mowca — stanowi dlań większą |iaaczej wymazać nazwę Polski z wiz ore 
uwolniosy z braku dowodów. — a Ferdynand |kmieć, na 8 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzo-| Dalszym przedmiotem posiedzenia jest sprawo- |rękojmią , niż wszelkie pożądane lab nawet zło- |mapy, za pomocą  „zlania Królestwa olskiego 
Dziedzicki, czeladnik bednarski, 20 lat, obrz. łac.|nego 2 razowym postem. — 56) Stanisław Sko-|zdanie wydziała wysadzonego w sprawie Ro-|żone usprawiedliwienie: widzi on w każdym kroku |z Cesarstwem“. i za i 
stanu wolnego, ze Żywca, na 4 tygodnie więzie- |czylas z Barwaldu górnego, 29 lat, kmieć, na 2 gawskiego. Sprawozdawca Waser odezytuje wnio | rządu postępowanie legalne, a zatem musi wtóro-| Tymczasem, włąśnie spełniający się proces prze- 
vis.— 33) Józef Ciupka, parobek, ob. łac., stanu |dai areszta w sztokhauzie. — 57) Stanisław Sko-|sek wydziału w brzmieniu jak następuje: | wać wnioskowi większości wydziału. kształcenią kraju, tspokojenia goi utrwalenia w nim 
wolnego, 30 lat z Węgrza, obciążony przestęp-|czylas z Barwaldu górnego, 23 lat, włościanin | W. lzba zechce uchwalić: Karol Rogawski stra. | Po głosie Haslwantera, któremu oklaski wcale| materyalnege i moralnego bytu, napastują nieprzy- 
stwem przeciw bezpieczeństwu ciała, tudzież wła- |na 2 dni aresztu. —- 58) Berek Lieblich z Trzebi-|cił własność osobistą sprawowania obowiązków |toku nie przerywały, przemówił poseł Symonowicz | jazne nam organy prasy, nazywając go procesem 
sności przez kradzież, na 3 miesiące więzienia |ni, 24 lat, handlarz ziemiopłodów, na 4 doi are- | członka Izby poselskiej Rady państwa,“ z Bukowiny. Z przyczyn formalnych i materyal- | rasyfikacyi, czyli zruszczenia Polski. SĄD 
zaostrzonego 2 razowym postem w każdym tygo- |szta w sztokbauzie. — 59) Magdalena Urbańska Mniejszość wydziału złożona z pp. Bergera , |nycb oświadcza om się stanowczo przeciw wnio- e o procesie tym nie może być myśli, to już 
dnin.— 34) Kasper Sokołowski, majster rymarski|z Chrzanowa, 35 lat, handlarka owoców, ną 6 dni | Rechbauera i Schindlera oświadczyła, iż do. wnio- | skowi większości. Odmawianie posłowi osobistej | wypowiedzieliśmy i moglibyśmy na tem skończyć, 
z Krakowa, 50 lat, ob. łac., żonaty, prócz utraty |aresztu w sztokhanzie. sku powyższego nie przystępuje, ile że nie może | zdolności do sprawowania godności poBelskiej musi| gdyby nie wpadł nam świeży numer dziennika 


na, zmiata ona miliony istot w samym zarodku— |tylko zwierzchnią stronę, on w jasnowidzenin swo- przechowanych przez naocznych świadków , któ= | Orfeusz zarówno obłaskawiał drapieżne wilki, jak |nawet profanów umie zainteresować. Przykład mam 

a macierz natura obojętnie patrzy na to igrzysko.|jam odkrywał związek między Światem fizycznym rym można wierzyć, tłamacząc sobie ten cud przez miękczył srogość człowieka z ogłaszonema sumie- na sobie. Jego domowe ptaki, które umiałem 

Pogodna, uśmiechająca się, a zawsze nieczuła, |a duchowym, wiązał tajemnice natury z tajemni- |o potęgę, która prędzej lub później osiąga wła- | niem. kę i jako tako oceniać, lecz tylko w stanie pośmier- 

morduje i grzebie, i eo wiosny odmładza się, lubo |cami wiary. Nieraz podziwiał kształty kwiatów, | dzę nad POGRAC się z miłości. Ile też razy| Saać miłościwa Opatrzność wybrała świętego |tnym z przyprawą robiącą zaszczyt lub wstyd 

z nowem życiem przygotowuje się do nowej śmierci. Er się ich wonią i to wszystko odnosił do róży a rę Assizki, rznciwszy mury klasztorne, uży- |męża na ratunek zagrożonej spółeczności... Czy | podniebieniu takiego Brillat Savarin — zajęły mię, 
w 


doprowadzić do kolizyi z sejmami krajowemi, ile 
że wkracza w atrybucye ich autonomii. Niechże 
się zdarzy, iż sejm galicyjski nie uzna Rogawskie- 
ga pozbawionym mandatu i przy najbliższych wy- 
borach ponownie wyśle go do Rady państwa ? 

Na mowie posła Symonowicza kończą się na- 
sze relacye. Telegram umieszczony na końcu wezo- 
rajszego numeru naszego dziennika uprzedził je- 
daak dalszy przebieg posiedzenia, donosząc, iż 
izba przychyliła się do wniosku większości komi- 
syi, to jest p. Rogawskiego uznała pozbawionym 
mandatu. 


Królestwo Polskie. 


Wezoraj w przeglądzie pisma naszego nadmie- 
niliimy o zaprzeczenia urzędowych dzienników 
rosyjskich, jakoby rząd rosyjski zamierzył wcie- 
lić Królestwo kongresowe do carstwa, lub też po- 
dzielić się niem z Prusakiem. Moskiewski dziennik 
wychodzący w Warszawie pod nazwą Dnewnik, 
zamieszcza z tego powodu artykuł, który ta po- 
wtarzamy mimo, że argumenta Dnewnika są bla- 
che, lecz samo zaprzeczenie coś znaczy, a zną- 
czy też przytoczone przez niego ustępy z innego 
dzienniką moskiewskiego Deń. Nadmienić ta mu- 
simy, że Wanderer, który dał powód do tego za- 
przeczenia, mylnie przytacza p. Bismarka, jako 
autora planu nowego podziału Polski, bo plan ten 
sięga czasów Bodelschwingha za jego pierwszego 
ministerstwa. Również pomija Dnewnik przytoczo- 
ne przez nas oświadczenia urzędowej Posener Ztg, 
której Dziennik Warsz. jest wielbicielem, a która 
pewnie 'nie wyssała z palea projektu podziału. 
Dnewnik Warszawski tak o tem pisze: 

, Ograniczylibyśmy się na prostem zaprzeczenia 
niedorzecznym pogłoskom gazeciarskim, co do „zu- 
pełaego przyłączenia Królestwa Polskiego do Ce- 
sarstwa*, gdyby też dzienniki nie skłoniły nas 
do objaśnień, puściwszy w obieg, poczerpniętą 
z Wanderera drugą podobną da poprzedzającej 
niedorzeczność, o mniemanem rozgraniczeniu na- 
rodowości w Poznańskiem za zgodą z Rosyą, — 
wedłog projektu, który podług Wanderera jest tylko 
rozwinięciem planu Bismarka z 1848 r. 

Plan ten, o ile wiadomo z gadanin dziennikar- 
skich, jest niczem ionem, jak projektem nowego 
podziała czyli przekształcenia Polski, o którym 
tak wrseszczały, w początku roku bieżącego, ró- 
żne polskie i niepolskie dzienniki, wtenczas, kiedy 
gubernia Augustowska, w widokach wojenno - ad- 
mioistracyjnych, czasowo oddana była pod zarząd 
naczelnika zachodnich gubernij: Zastrzegając 80- 
bie wypowiedzenie jeszcze słówka o tym projekcie 
rozdziała, jako o procesie, który od XVI wieku 
zawisł jak miecz Damoklesa nad Polską, wrócimy 
się do obecnego projektu, podawanego przez dzien- 
nikarzy, a niby dążącego do tego, aby zlać Kró- 
lestwo Polskie z Cesarstwem itym sposobem wy- 
mazać jego nazwę z karty jeograficznej Europy. 
Że to jest możliwem, o to nie będziemy się sprze- 
czali, a że o tem nie myślą, powinniby się prze- 
konać heroldowie dziennikarscy z samych faktów, 
to jest urzędowych aktów, któremi są zapełnione 
własne ich organów szpalty. Przedewszystkiem, 
za proste zaprzeczenie temu muiemanemu proje- 
ktowi, może służyć fakt, że gubernia Augustowska, 
zaraz po przytłumienin buutu, powrócona zostałą 
pod zarząd Królestwa Polskiego, jako jego część 
poprzednia, nierozłączna. Dalej we wszystkich 
aktach urzędowych ostatuich czasów, 'szezególniej 
zaś w najwyższych ukązach o przekształceniu na- 
rodowego wychowania w -Królestwie Polskiem, 
wyraża się jawnie i wybitnie, stanowcze postano- 
wienię rządu zachowania i zapewnienia w Kró- 
lestwie Polskiem rozwoju wszystkich narodowości, 
pomiędzy któremi polska, niewątpliwie, zajmuje 
pierwsze miejsce, korzystając już z tej ogromnej 
przewagi, że język jej uznany jest za panujący 
we wszystkich publicznych i prywatnych aktach, 
w administracyi kraju, w sądownictwie i we wszy- 
skich trybach życia społecznego. Przeciw temu 


Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864 |się zgodzić na stanowisko prawne zajęte przez 
przez nieprawne posiadanie broni i amunicyi, | większość wydziału w tej sprawie. y 
60) Jan Bortiszek vulgo Dryz, kmieć z Szezu-| Do głosu są; zapisanymi: Berger, Sadil, Simo- 

rowy, 43 lat, ob. łac. żonaty, prócz utraty amuni- |nowicz, Haslwanter i Brinz. 

cyi na 24 godzi aresztu. — 61) Frańciszek Kwa- | Wśród największej ciszy prezes daje głos Dr. 
śniak z Kobylan, 33 lat, ob. łac., żonaty, wysłu- Bergerowi. „Sprawa Rogawskiego — przemawia 
żony żołnierz, prócz utraty broni na 14 dni are- | Mowca — znajduje się obecnie w inuem stadyum, 
sztu w sztokhanzie. — 62) Jan Smich z Dąbrowy, |aniżeli znajdowała się wówczas, gdym postawił 

31 lat, ob. łac, żonaty, wyrobnik, prócz utraty |wniosek o wysadzenie osobnego wydziału w tej 

broni na 14 dni aresztu w sztokbauzie. — 63) |sprawie. Skoro uznanym zostanie charakter pra- 

Andrzej Urbański z Kent, 48 lat, ob. łac., żonaty, |wny stanu oblężenia, wówczas — ale tylko wów- 

dozorca młyna, prócz utraty broni na karę pie-|€za8 — można będzie orzec stanowczo co do kom- 

niężną w kwocie 5 złr. — 64) Franciszka Klim- petencyi sądu wojskowego. Rząd nie usprawiedli- 
czak z Wielkiego Libiąża, 28 lat, ob. łac, żona|Wił dotychczas stanu oblężenia. Większość wy- 
kmiecia, prócz utraty amanicyi na 8 dni aresztu | działa obrała za punkt wyjścia przypuszczenie, 

w sztokhauzie. — 65) Maciej T sapo fałszywie |iż wszystkie kroki przez rząd przedsięwzięte były 

Oliwa z Jasienicy, 36 lat, ob. łae., żonaty, chała- | legalne. Rządowi — twierdzi większość — musi być 

pnik, prócz utraty broni i amunicyi na 14 dni a- najlepiej wiadomo, co począł i jaką drogą sobie 

reszta w sztokhauzie. — 66) Jan Majewski, do- postąpił, a opinia większości przemawia do rzą- 
zorca lasu, 65 lat, z Krakowa, prócz utraty aumu-|da: nie jesteś ty takim czarnym, jakim cię ma- 
nicyi na karę pieniężną w kwocie 10 złr., w dro- |lują. Izba nie jest w możności wypowiedzenia, iż 
dze łaski uwoluiony. — 67) Błażej Wierzba z To- |stan oblężenia zaprowadzonym został, w myśl $. 
przyska, wyrobnik, 28 lat, prócz utraty amunicji 13 ustawy zasadniczej. Izbie nie woluo uznać 


Za przekroczenie obwieszczenia z 29 lutego 1864 przez 
posiadanie 4udzych dokumentów legitymacyjnych. 

69) Andrzej Wieczchacz z Brodli, 24 1., ob. łac., 
stand wolnego, na 3 tygodnie aresztn w sztok- 
hauzie. — 70) Bernard Sawicki recte Makarski, 
20 lat, rodem z Paryża, student, 6 tygodniowy a- 
reszt śledczy policzony za karę. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 29 lutego 1864 
przez przechowywanie cudzoziemców nie mogących 
się wylegitymować. 

71) Edward Lubowski, doktorand praw, 34 1., 
ob. łac., stanu wolnego, z Krakowa, 1 miesiąc a- 
resztn śledczego policzony za karę. 

Z e. k. sądu wojennego we Lwowie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


— Minister Stanu zamianował Drą Romana 
Decykiewicza, adjunkta prokaratugi skarbowej i 
Juliana Ławrowskiego radzcę sądu krajowego, ko- 
A egzaminacyjaymi do egzaminów sądo- 
wych. t + M 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom 


Wszystko a wszystko, co na świat przychodzi, mu- | mistycznej; po całych godzinach przypatrywał się przechadzki po polach Umbryi, tyle razy pta- |taki ratunek przyjdzie i dla naszej epoki mają-|tak jak zajmuje każda istota, o której charakte- 
si umierać — takie jest nienbłagane prawo. ` misternej robocie pszczółek, i sam ubogi, jak Job, |stwo zlatywało się do niego. Zajączki i bażanty, |cej także swoich Fryderyków i Ecelinanów? Któż | rza, przymiotach, obyczajach, dowiądujemy się rze- 

„Dopókiż śmierć będzie panować? — Dopóki | karmił je podczas zimy miodem i winem. Nie je |jeżli zoczyły jastrzębia, tuliły się pod jego habit; | zgadnie! to pewna, że tylko wielka wiara wydaje |czy nieznanych. Ten powab tajemniczy zjedaa, 
matki rodzić nie przestaną.“ Tak podług jakiejś | ddakże nie wyrównywało czułości jego dla owie-|pasące się owce, ujrzawszy go, biegły jakby na | wielkich zbawców... i ; „, [oie wątpię, niejeduego zwolennika tej nauce — a 
wschodniej legendy miał odpowiedzieć Zbawiciel, | czek przypominających mu pokorę i dobroć Zba- | powitanie swego przyjaciela. On sam napracowa- | Otóż cugle puściłem myśli — a ta jak narowisty | przynajmniej pobudzi do obserwowania istot bę- 
pytającej go niewieście.; wiciela. W legendzie przechowało się podanie, |wszy się z ludźmi, znajdował uciechę w towarzy- |rumak uniosła mię na bezbrzeża mistyki i bez | dących powszednimi towarzyszami człowieka ży- 

Owóż więe szczęście raju na ziemi jest tylko |jako pewnego razu pielgrzymując w towarzystwie | stwie mieszkańców powietrznych i leśnych; a gdy | brzeźniejsze kombinacye.... Rad nierad, wracam jącego na wsi. Żyć z kim i zjadać go, a nie dbać 
marzeniem — ból rzeczywistością. Wszelki opty- |jednego braciszka po Marchii Ankońskiej, spotkał |raz w modlitwie trwał na górze Alwerni, otoczyła |do punktu wyjścia, do Drobiu i Gołębi p. Pietru |o znajomość — to zakrawa na samolubną oboję- 
mizm, jeċli nie jest gorzką ironią, zarywa na uto- | człowieka niosącego parę związanych baranków. | go chmura świegocących ptaszków jakby ucieszo- | skiego. i tność. Cóż dopiero powiedzieć o ptaszkach, ko 
pię stoików pogańskich miechcących wierzyć w | Usłyszał święty żałośne ich beczenie, i wzruszył |nych jego przybyciem. „Jak uważam — mówił on| Stosując tu przykład $. Franciszka, który współ- | możaaby chować dla przyjemności, i z ap a- 
istoienie bólu. Wiara chrześciańska, uświęcając ból | się — a przystępując do onego człowieka, spytał, |do swego towarzysza — że Pan Bóg chce, abyśmy | czuciem otaczał wszystko co ubogie, słabe i dro- | wionemi pieścić się jak ów święty z Asni dzi- 
i cierpienie, umiała z nich wyciągnąć pożytek. | dla czego tak niemiłosiernie obchodzi się z Jego | tu dłużej zostali, kiedy braciszkowie nasi tak się|bne, uwaćam, że nauka historyi naturalnej wiele- | kich porobić o ważków — to, jak w» ORazuje, 
Niektóre drzewa przez zadaną im ranę sączą bal. | braciszkami? Ów na to: potrzebuję pieniędzy, |radują naszym widokiem.* — Razu pewnego miał |by mogła przyczynić się, daleko nawet więcej niż |jedno z najtradniejszych zadań r i Emi a rzad- 
sam spadający kroplami łez; podobnie dusza chrze- | wię idę na targ, aby je sprzedać rzeżnikowi.|nawet kazanie do wróbli, kawek i gołębi, które go | angielskie towarzystwa przeciw tyranizowaniu zwie. | kości owego przymiotu między. sj Stał którym 
ścianina przerabia się także przez ból i sączy bal-| „Nie rób tego! — zawołał święty — weż sobie ra- |słuchały ze skruchą i radość okazywały biciem rząt, do łagodniejszego obchodzenia się nie jaż świetniał cichy mnich Umbryjek: - arożytność 
samy litości i miłosierdzia na widok niemych i nie- | czę mój płaszcz, a mnie podaruj baranki!, — |skrzydełek. j z dzikiemi, ale z domowemi zwierzęty. Niesposób | więsej była zbliżoną do nany 5, rozumiała jej 
szczęśliwych stworzeń, powiadając: Znam co nie- |Przystał na to właściciel, i wnet nastąpiła zamia'| W tej miłości świętego do baranków i gołąb. |żeby człowiek, co przeczyta taką książkę jak p.|mowę, kiedy zostawiła 27 ostoł potans takich 
szczęście, więc i wasze nie może mi być obo-|na. Ale ś. Franciszek trzymając w ręku biedpe|ków widać to samo uczucie, jakie miał dla wszy- | Pietruskiego, nie powziął sympatyi do tych śli-|towarzyszy, jak: pies, „dał lek: wielbłąd , stoi, 
jętnem. jagniątka, nie wiedział co z niemi począć, aż po |stkiego, co było ubogie, słabe i drobne. Zresztą ten |cznych stworzeń, które i przyjemnością i nżytkiem wół, owca, koza i a konar” ua to spuścizna ! 

Utrzymywano, szczególniej w Czasach renesansu, | chwili paradziwszy się z towarzyszem, oddał pier- | przykład nieograniczonego miłosierdzia musiał przy. wypła.ają się człowiekowi. Samo bliższe pozsa- śliczne gospodarstwo = i R el Ależ lire dwa 
a 1 za libertyńskich czasów, Że Wiara katolicka | wsżemu właścicielowi napowrót, zaklinając go, aby | wodzić de opamiętania się z szału złych namiętności, |nie się z niemi obudza przyjażniejszy stosunek, |tysiące lat od kaja 8 tymian dwa tylko i to 
nienawidzi natary, jako krainy pełnej pokus dja. w > sprzedawał, owszem pielęgaował i żywił. |które miotały ówczesnych Włochów. Kraj ten był|a przynajmniej powstrzymuje w lekkomyślności | nieszczególne Tm 7 nahyi A jak mówi 
belskich. Niemieccy poeci, między innymi sławny | W uroczem tem opowiadaniu — dodaje Ozanam — | wtedy teatrem zemst i nienawiści rozdzierających | lub okrucieństwie.. . Rzecz tylokrotnie atwierdzo- Michelet, przyby igh ludyk i chi ski bażant, — 
ironista Heyne, nieraz urągał z niej, a mianowj- |nię wiedzieć co więcej podziwiać, czy tkliwóść | nietylko spółeczność, lecz i rodzinę; nie było niko- | na przykładami, że jeżli serce zaprawi się na drę-| Dzisiaj chcą = W ia WA w domowe zwierzę — 
cie ze średnich wieków, humoryzując na ten te- | świętego męża dla baranków , czy jego niewinną |go, ktoby z drugim był w zgodzie; wojna na za-|czeniu zwierząt, tedy w końcu obióci się przeciw | czy się to a w pią niektórzy żę wasza 
mat. Lecz była to fałszywa nuta, kłamstwo zmy.|ufgość w ich pana? bój| wszystkich przeciw wszystkim prowadzona |ludziom. Dla tego też jedną z najważniejszych | zwierzęcia by!VY wielki pożytek i wygoda. O co 


ślone przez nienawiść czy niewiadomość sekciar- cz i zwierzęta umiały odpłacać się świętemu, ej wzajemne łupienie się, mordowanie, pro- |nauk p katechizmie uważam w szkółkach wiej- | dobrego z2aW828 trudno. Złe samo się narzuca! 


Dowód mamy ną tym fenomenie wcale nierzad- 
kim, że ZWierzętą, których domownictwa nikt nie 
chea i O towarzystwo się nie stara, jak: 

Niedźwiedzia, lisa, 

Wilka, tygrysa — 
sawe naturalizują się pomiędzy ladźmi, czyli 
świecąę powierzchowna ogładą, pozornie wydają 
8ię ułaskąwione, w gruncie zaś nic a nie nie zmię- 
uiły przyrodzonego charakteru. 


ską. Przeciwnie dość zajrzeć w życie ś. Franci- |słuchając go i służbę koło niego czyniąc , jak za |skrypcye, więzienia, Mąż święty, który omijał ro- |skich historyę naturaluą, lecz bez nudnych klasy- 
szka, aby się przekonać, jaką to gorącą miłością 
biło serce świętego dla natury i jej stworzeń, 
z jaką bezinteresownością i uszanowaniem lubo 
walo. się w tym świecie, szukając w nim nie cie- a 
 lesnych rozkoszy, lecz nauk mądrości. Święty teu|giwały kruki i lwy; $. Gall rozkazywał niedźwie- 
w pokoju z samym sobą i światem — jak mówi |dziom alpejskim; a g, Kolomban przechodząc przez 
Ozanam — wrócił się do stanu pierwotnej niewio- | las, zwoływał ptaszki, które siadały mu na rękach 
ności i pałał miłością nietylko ku ludziom, aleli b wiły się z nim. 

i ku zwierzętom. Tam, gdzie inne oczy widziały życiu á. Franciszka pełno podobnych rysów, 


fikacyj i dzikiej terminologii, opowiadacą w śpo- 
sób zajmujący i praktyczny. Taką książką mógłby 
literaturę elementarną wzbogacić p. Pietruski jako 
badacz i głęboki znawca tego przedmiotu — fasze- 
rada na obstalunek sklecona z niemieckich kom 
pendyów przez jakiego brukowego naturaliste, Pa 
nie się nie przyda. 

Bogactwo obserwacyj , zgromadzonych ak. p. 
Pietruskiego w jego książkach , ma ten urok, że 


bacźąka, żeby go nie zdeptać, który wykupywał 
bargnki na rzeź przeznaczone, który dobrowolnie 
poślubił ubóstwo, żeby dowieść znikomości żądz 
światowych — nie mógł tylko takiemi przykłada- 
mi działać na umyśly zatrute jadem niszczenia się. 
Dość powiedzieć, że mąż ten powstał za dni sza- 
TO Fryderyka Ilgo i jego namie- 


owych czasów przed grzechem adamowym. Godne 
uwagi w żywotach niektórych świętych, że te wy- 
anielone dusze zdobywały sobie dawne panowanie 
człowieka nad naturą. Pustelnikom Tebaidy usłu- 


stika Ecelina, płodcych w Ugolinowe męczarnie 
i lijskie nieszpory. — Średniowieczny ten 


wo 


CZAS z Czwartku 15 Grudnia 1864. 
RRSO ROWY PW WST OZ O RO TEGA R km = SA ETIE „A Nh SECER EEA .. 427 ZORZOSE ER 
i ; * 

sener Ztg, w którym podobneż napaści wymierzo- j iej j ZAgT i wybudowanie domu dla starców, wadium złr. 440,|gotową przystąpić do układów, proponując Stut- 
ne Bą midland sa " 3 Kronika miejscowa I aniczna. aniar wyrachòwany na złr. 8766, oferty ustne|gart jako miejsce do odbywania rybi i 

Prezes przerywa mowcy uwagą, że odczytywa-| Kraków 14 grudnia. Dziś rano zakończył ży- |lub pisemne, Madryt 11 grudnia. z 03 łonosi , 
nie tego rodzaja artykułów nie należy zapewne do | cie po kilkodniowej chorobie Jan Kanty Hahn, oby-| Posady: [Poborcy podatkowego I klasy z pensyą|że królowa przyjęła po 0 Powod ie 
przymówienia. watel powszechnej używający wziętości, naczelnik | 945 złr., II klasy złr. 840 i III klasy zir, 735 przy stra spraw wewnętrznych nae owe pe” 

Rzecznik Janecki odpiera, odnośnie do orzecze- | domu kupieckiego pod firmą Franciszek Hahn, prowa- |urzędach podatkowych we Lwowie, podania w ciągu kowej był spór o kolejność prz eaptanja 0 
nia rzecznika Elvena, iż właśnie tego rodzaju ar-|dzącego znaczny handel szczególniej żelazem i wyro-|3 tygodni do Dyrekcyi finansowej we Lwowie. Nau-|zom prdjektów rządowych. Antonio Benavides, na- 
tykuły obliczone były na wywieranie presyi na|bami żelaznemi tak w Galicyi jak i z Królestwem |czyciela w szkole niższej realnej w Tarnowie, pensya |stępca Llorentego, złożył już przysięgę w ręce 
opinią publiczną, w aadziei, że może i sąd nie po-| Polskiem. Rodzina Hahnów spokrewnioną jest lub spo- |złr. 420, termin do 15 lutego do konsystorza bisku- | królowej. 
zostanie obcym temn wpływowi. winowaconą z wielką liczbą tutejszych domów oby- |piego w Tarnowie, 

watelskich. J. K. Hahn liczył lat 50. Uwięziony w r. 


Prezes przerywa mowcy powtórnie i oświadcza, 
że przecież nie może przypuścić, aby trybunał dał| 1846 z powodu ówczesnych wypadków politycznych, | =" 
uwolniony został w mareu 1848 r. Gospodarstwo, przemysł i handel. 


się powodować wpływem opinii publicznej; i że 

obrońca powinien inne mieć wyobrażenie o sę-| — Pośpieszamy z umieszczeniem następującego 

dziach tego trybunału. ' sprostowania, tem chętniej, że nigdy nam nie idzieo| ©Oświecim 9go grudnia. Ceny targowe w wal. 

Rzecznik Janecki : Nie chciałem tego utrzy- |reklamę, lecz o oddanie komu należy słuszności: austr. 

mywać ; przecież w procesach politycznych za-| „Wyczytawszy w Czasie Nr 207 mylną wiadomość | Pszenica (za mierzycę) 3-22, żyto 2:02, jęczmień 

ledwie można temu zapobiedz, a nawet życzę 8o- | odnoszącą się do zbudowanego mostu kolei żelaznej na | 1:78 '/ę, owies 102%, groch —, bób —, proso —, 

bie tego. Wiśle w Krakowie, upraszam Szanownej Redakcyi | tatarka —, kukurydza — , ziemniaki 1:00, drzewo 
Czasu o umieszczenie tych kilku wyrazów w swoim | twarde (za siągę) 10 00, miękkie 7:00, siano (za ce- 

tnar) —, słoma — konicz na paszę —, 


0d Administracyi „Czasu“. 


Już wyszły i są do nabycia tak 
w Administracyi „Czasu“ w Krako- 
wie, w Ajencyi „Czasn* we Lwowie, 
jak i we wszystkich księgarniach: 
Kalendarz chromelitogrą- 

fowany na rok 1865, po ce- 
nie 50 centów. 
Kalendarz drukowany o- 


zdobnie w formacie arkuszowym 


Deń, jednego z pierwszorzędnych organów ruskie- 
go dziennikarstwa. Przytoczymy z niego te ustępy, 
gdzie dowodzi, że pochłonięcie Polski przez Rosyę, 
nietylko nie jest na myśli, lecz nawet jest nie- 
korzystne dla Rosyi. 

Wspomniawszy o różnych systemach zarządu 
Królestwem Polskiem, Deń powiada: „Wcale nie 
„podzielamy zdania tych, coby pragnęli zabsor- 
nbować Polskę, to jest aby Rosya pochłonęła Pol- 
„Skę, aby ją zruszczyła, czyli zlała w nieróżniącą 
„Się jedność. Może byłoby to i pożądanem, lecz 
„jest nie możliwem, a co ważniejsza — w naj: 
„wyższym stopniu niekorzystnem dla Rosyi. Zna- 
„ozyłoby to wpędzić sobie Polskę wewnątrz — Pol- 
„Skę nieodrodzoną, taką jaka jest, Polskę szla 
„checką, katolicką, nieprzyjazną, dla której prze- 
„pisy znamienitego katechizmu, służą za jedyne 
„prawidło. Czy jakikolwiek żołądek byłby w sta 
„nie strawić taką masę żywiołów! Znaczyłoby to 
„zaszczepić sobie gangrenę, — znaczyłoby zalać 
„Rosyę nowemi milionami politycznych proletaryu- 
„$zów, jak się wyraził, zdaje się Mickiewicz, kiedy 
„nam trudno dać sobie radę z temi 900,000, lab 
„około tego Polaków, na których choruje dziewięć 
„naszych zachodnich gubernij! A zdaje się, nie 
„trzeba objaśniać co to są polityczni proletaryusze. 
nSą to ludzie pozbawieni politycznej ojczyzny, 
„przybysze pośród ludu, którego narodowość, wia- 
„ra, dążenia, nietylko nie mają nie z nimi wspól- 
„uego, lecz stanowczo sąim nienawistne, na mocy 
„wiekowych podań historycznych“, Dalej Deń po- 
wiada: „Skoro mie będzie Królestwa Polskiego avi 
„Polaków, a będą tylko Rosyanie, to jest urzędo- 
„wnie przyznawani za Rosyan, to przez to samo 
„odejmie się prawo przyjmowania Środków prze- 
„ciwko żywiołowi ' polskiemu (ponieważ urzędo- 
„wnie uie będzie istniał); obowiązani będziecie 
„dopuścić Polaka, w jego charakterze Rosyanina, 
„ż równouprawnieniem obywatela rosyjskiego, do 
„takich urzędów i posad, gdziebyście nigdy nie do. 
rysa Polaka, jako Polaka, znając jego stosua- 
„ki do narodowości rosyjskiej... W obecnym czasie 
„dla nas nadzwyczaj ważnem jest to, iż jest mo- 
„łność uznania Polaka... a możność ta wynika z tego, 
„łe jest Polska, że jest urzędownie uznana polaka 
„narodowość.“ 

Przytaczając to zdanie dziennika Deń, wypowie- 

ane z pewną, może, szorstkością względem pol- 
skich czytelników Dziennika, dodamy jeszcze kil- 
ks słów z jego wniosków. 

„Lecz cóż robić,*— pyta się Deń — „jeżeli Ro- 
„łya nie może pochłonąć Polski i zlać się z nią 
„W nieodióżniającą się jedność?... Nie przesądza- 
„My pytania. Niech tymezasera loicznie i nien- 
„itępnie dopełniają się w Polsce te spółeczne re- 
„brmy, jakie dokonywane są w niej obecnie. Nie 
„nówimy ani o szczegółowych środkach, ani o 
„osobie wykonania, ani nawet o najświeższym 
„Sodku ‘bezpieczeństwa i obrony, przyjętym przez 
„TĄd raski — zniesieniu klasztorów — środku, 
„weBztą, zgodnym z duchem czasn i wymagania- 
„Bi europejskiej, pokrewnej dla Polaków i tak 
„przez nich chwalonej eywilizacyi, czego przykład 
„dły same mocarstwa katolickie, Rozumiemy tn 
„m pierwszym planie reformę włościańską — 
„guntową i spółeczną. Jeszcze przed dwoma laty 
„umawaliśmy za konieczne, żeby przed wszelkiem 


Wczoraj już wieczór telegram doniósł nam o 
rezultacie głosowania w sprawie Rogawskiego. Dziś 
na noe doszły nas dzienniki obszerny podające 
obraz zaciętych rozpraw Izby deputowanych w tym 
przedmiocie. Gdy szło o usprawiedliwienie stanu 
oblężenia w Galicyi, mówiliśmy, że Izba nie omie- 
szka przy pierwszej sposobności dać się pobić, 
aby wynagrodzić Ministrowi stanu porażkę jaką 
wtedy poniósł; a szczególniej, że uczyni to w o- 
|bawie usunięcia się p. Schmerlinga. Może dla 
wiela był to jeden z powodów głosowania wezo- ZIEMIANIN 66 
rajszego. Przedmiot, w którym Ministeryum ulegto, » , 

str, był więcej zasadniczym konstytucyjnie ; zwycięztwo 5 J 
| Paalis (za mierzycę) 3-201/, żyto 2'12, jęczmień | Za% wczorajsze miało cel praktyczny, a po części Tygodnik rolniczo-przemysłowy, 
2'11, owies 1:18, groch 3-00, bób 2'00, proso 2-25, |było wynikiem konsekwentności 13g0 ustępu adre A i SOB MAST EL, 
tatarka 2:20, kukurydza —, ziemniski 120, drzewo |SU Izby.. Niektóre dzienniki wiedeńskie mają s0- wychodzić będzie w r. po An 
twarde (za siągę) 9-80, miękkie 7-30 , siano (za ce- bie wytoczone procesa drukowe, a między temi | memi, jak dotąd, warunkami, pod redak- 
tnar) 1:60, słoma 1:00, konicz na paszę 1-70. także—0 traktowanie sprawy Rogawskiego. cyą Dr. J. Szafarkiewicza W Po- 

fis LEŃ SERY W nkazie o z iesieniu ei wi arses roz- ake 

orządzonem 20 tało, oprócz 110 klasztorów mę- Ema” nę 
Skich, zniesienie mik żeńskich z pomiądzy 21|  Przedpłatę przy jmują wszystkie ©. = 
klasztorów żeńskich na całe Królestwo z 343 za-| urzędy pocztowe w Galicyi i W. Księstwie 
konnieami, nielicząc w to 20 zgromadzeń Sióstr Krakowskiem. ` (1618-1-10)T 
jm a z 200 r TEN Daik zawiecia Przedpłata półroczna na „Zie miani- 
Dziennik) Warszawski, które klasztory żeńskie znie-| : i kr 50w.a 
sionemi zostają, jakoto: Maryawitek w Częstocho |03" WYynOSI 3 zlr. srebrem 
wie, Norbertanek w Pinczowie, Karmelitek w Lu- i 
blinie i Brygitek tamże. Ostatniemi laty klasztor iżćj podpisany, wykształcony, po 
Maryawitek w Częstochowie bywał często wspo- A i po niemiecku mówiący, — 
minany z powodu ofiar niesionych na budowę ich ktory tu u „J. Berthold* nauczy- 
kościoła. Prócz tego taki sam los czeka zakon | cjela kupieckich wiadomości (w instytucie 
Felicyanek w Warszawie, czyli jak je. zowie|ną ulicy Alte Taschenstrasse N. 22) grun- 
Dziennik Warszawski „dom tak zwanych Felicya- townego przygotowania nabył, — szuka od 
nek“, albowiem zakon ten nie uzyskał dotąd po- lgo Stycznia 1865 _ umieszczenia, jako 
zwolenia rządowego, gdy iune zakony niepotrze- | Buchhalter, inspektor i. t. d. w jakiej bądź 
bowały onego, skoro rząd rósyjski zastał je | fabryce, kopalni węgla, składzie drzewa 
już w Polsce. Z tego powodu, „prowadzone jest |;_ ¢, p. Na niemieckiej francuzkie zapyta- 
śledztwo” z zgromadzeniem Felicyanek. nia udzieli dobrotliwy, wspomniony nau- 

Nie dotąd nie słychać, dokąd się udali zakon- czyciel odpowiedzi. (1651-1) 
nicy z klasztorów zamkniętych. Część ich zna- rocław — ulica Ketzerberg Nr. 18 I. 
czniejszą z Warszawy wywieziono koleją żelazną Piotr Swiderski. 
nje na zachód, lecz na PORĘ „ogg się 
przeto, że ich wysadzą czy wysadzono w Wierz- EE $ no 
bołowie lub p = = ka punkcie granicznym, Polka eT a „ez igor 
bo na Szczakowę lub Bydgoszcz wcale ich nie anie życz Pryda 
wysyłano. Korespondent zaś berliński do Bresl. Ztg| w domu obywatelskiem ky 4 z sakes. 
pisze, że na przypadek, gdyby ci zakonnicy mieli | uczycielka, lub = a y a Taan a: 
brać drogę na Prusy, poczyniono przygotowania, | sacyi w języku pols Ay Że z ci 
aby się nie mogli w Prusiech zatrzymywać. mieckim. Bliższą wi rh regio ye 
-Dziennik rosyjski Le Nord przenosi się od no- |żna w Kantorze pana Jana Bar ko 
wego roku z Paryża napowrot do Brukseli, gdzie | wnym Rynku N. 23. (1680-1-3) 


pierwsze lata swej młodości przepędzał. Powód 
Drożdze prasowane 


tego przeniesienia jest polityczny. Nord przesie- 
Wiedeńskiej fabryki nad- 


po cenie 25 centów. 


Obrońca wyjaśnia następnie przywiedzione przez i 
prokuratoryą znane momenta oskarżające, a wy- | dzienniku, w przekonaniu , że prawda tylko, nie zaś 
raciwszy zdumienie swe nad surowością wniosku |inne powody, skłania mnie do tego kroku, 
o ukaranie, porównuje wniosek ten z żądaniem| Budową obydwóch mostów w Krakowie kierował 
lichwiarza, który jak największej z góry żąda ce- | pierwotnie p. Ziffer dawniejszy inżynier sekcyi, a zaś 
ny, aby choć cokolwiek otrzymać. — Dowcipne to | szczegółowy dozór tych mostów był mnie powierzo- 
porównanie powoduje znowu prezesa do przerwa: | ny. Ja zakładałem fundamenta, a cały plan budowy, 
nia mówcy, poczem tenże punkt po punkcie zbija |tak w ogólnym zarysie, jakoteż w szczegółach archi- 
po mistrzowsku zarzuty oskarżenia i w końcu wy- | tektonicznych, moją ręką był robiony. 
kaznuje, że ponieważ Ruetejko nie jest Prnsakiem,|  Odjeżdżając przy końcu września z Krakowa, zo- 
ale rodem z Litwy, przeto policzając mu jego wła- | stawiłem most prawie skończony, bo osadzano ostatni 
sny dolns, nie można w żadnym razie [imputować | pokład kamienny na jednym ze środkowych filarów. 
mu przedsięwzięć przeciw Prasom, ale w najgor |I w takim to stanie most zostawał, kiedy p Miihlei- 
szym razie chyba przeciw Rosyi o zamiar oder- | sen cbjął kierownictwo sekcyi i ustawianie żelaznej 
wania Królestwa Polskiego i Litwy. Z tych powo- | konstrukcyi podług systemu Schifkorna, i 
dów wnosi obrońca o zupełne uwolnienie obżało-| Stanisławów 8 grudnia 1864 r, 

Leon Mikucki inżynier." 


wanego. A 
— Krak. Ztg donosi, że w nocy ze środy na 


Naczelny prokarator protestuje przeciw uwadze, 
jakoby tak wysokie stawiał wnioski o karę, aby czwartek zeszłego tygodnia przytrzymano w obrębie 
policyjnym miasta Krakowa i aresztowano 65 osób 


cośkolwiek przynajmniej wyjednać. Sprawuje on „mia 

urząd swój wedle swego sumienia. Oskarżenie | bez zatrudnienia, a wczorajszej nocy w okolicy Grze 
brzmi o zbrodnią stanu; jeżli zaś sąd nżna przed- Saya umyślnie odbyto zwiady i uwięziono 22 włó- 
częgów. 


sięwzięcie jako skierowane przeciw Prusom, w ta- | 
— W domu p. Kurnikowskiego przy ulicy Sławkow- 


kim razie wniosek o karę śmierci sam z siebie 

wypływa. Wspólnikiem w przedsięwzięciu jest ka- | skiej znaleziono dziś pewnego leśniczego tam zamie- 

żdy, który znał jego cele. szkałego, bez życia. Od parę dni nie widziano go 
Rzecznik Janecki odpowiada, że bynajmniej nie wychodzącego, a ponieważ klucz tkwił w zamku od 

miał zamiara czynić p. naczelaemn prokuratorowi wewnątrz, przeto dano znać do policyi. Nieboszczyk 

siedział na stołka przy drzwiach.. Powody jego śmier- 


zarzutu, jakoby działał przeciw swemu sumieniu; 
twierdzi tylko, że naczelna prokuratorya nie bę-|ci sprawdzone będą sądownie, powierzchownie zaś nie 
dąc w położeniu postawienia jakichkolwiek u- 
chwytnych wniosków, stawia dla tego wnioski 
najwyższe, 

Obżałowany Rustejko oświadcza, że w żadnym 
ż skryptów przezeń pisanych ani razu nie zacho- 
dzi wyraz: Prusy. — Jakkolwiek urodzony na Li- 
twie, przecież zostaje obecnie pod obroną praw 
cesarstwa francuzkiego. — Uprasza trybunał, aby 
przy rozważeniu weredykty , pominąć zechciał 
wszystkie illustracye oskarżenia, oceniając jedynie 
fakta. ; 

4) Uczeń uniwersytetu Władysław Smiśniewicz 
ze , Środy. 

Naczelny prokurator wnosi © uznanie obżało. 
wanego niewinnym, co także rzecznik Lisiecki 
popiera. Obżałowany uprasza aby mu wolno było 
powrócić do domu. P. Adlung nie sprzeciwia się 
temu, sąd zaś [zastrzega sobie w tej mierze u 


Głogów 9go grudnia. Ceny targowe w wal. 


Nowy Sącz 9go grudnia. Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:50, żyto 2:55, jęczmień 
2:05, owies 1:20, groch 3:50, bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 105, drzewo 
gwarde (za siągę) 8-00, miękkie 5:50, siano (za ce- 
mar 1:30, słoma 0'80, konicz na paszę —, 


Wiedeń 12go grudnia. Targ na woły opasowe. 
z Węg; m Gal; s prow. Razem 
Przypędzono sztuk 915 367 689 1971 
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1466 
DS. 79 3 > © „n prowineyi , 376 
Poza targowiskiem kupiono Z — 
Wróciło na prowincyą wi 129 
Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 480 do 
630 funtów. 
Cena jednój sztuki wynosiła 114 złr. — kr. do 
168 złr. — kr. w. a. 
Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 24 złr. — 
kr. do 26 złr. 50 kr. w. a. 


— 


Nowa pożyczka rosyjska 5°), loteryjna. Treść 
dotyczącego rozporządzenia brzmi : Według $ 1 po- 
życzka wynosić będzie 100 milionów rubli w 5 pro- 
centowych na ukazicielą brzmiących obligacyach po 
100 rubli. Jedna serya składa się z 50 obligacyj i 
ma bieżący numer, a obligacye w niej zaw.rte ozna- 
czone będą numerami od 1 do 50. 

$ 2. W celu umarzania obligacyj odbywać się będą 
całemi seryami ciągnienia dwa razy do roku dnia Ya 
stycznia i */,„ lipca w ciągu 60 lat w następny 
sposób, iż Spłacone będą: 45,100 obligacyj po 120 
rubli; 108,500 obligacyj po 125 rubli; 137,800 po 
130 rubli; 222,200 po 135 r.; 140,100 po 140 r.; 
196,500 po 145 r.; 149.800 po 150 rubli, 

$ 3. Wypłata wylosowanych do amortyzacyi obli- 


było śladu takowych, 

— Piszą nam z Wrocławia: 

(Dr F.) Zajmującą dla czytelników Czasu będzie 
zapewne wiadomością, że ksiądz Richard, sławny wy- 
krywacz źródeł, w zawodzie swym czynny w tej chwili 
w Szląsku, gdzie ze wszech stron licznie do niego 
zgłaszają się, ma zamiar udania się niezadługo do 
Galicyi celem wyśledzenia żródeł oleju skalnego (naf 
ty), będąc od kilku obywateli tam zamieszkałych za- 
proszony.|Nie ma wątpliwości, że poszukiwania jego itam 
pomyślnym uwieńczone będą skutkiem, gdyż w czasie 
pobytu swego w Dalmacyi, i w tej prowincyi obok 
wodnych dużo podobnych źródeł wskazał. Ponieważ X. 
Richard ciągle prawie jest w drodze, nieraz już tra- 
filo się, że listy lub wezwania dla niego przeznaczo- 
ne nie doszły rąk jego. Aby temu nadal zapobiedz, 
prosił w pismach pnblieznych , żeby osoby, pragnące 
jego rady lub pomocy, zglaszały się do niego — naj 


dliwszy się do Paryża, miał mieć za zadanie u- 
sposabiać Francyę do związków z Rosyą, a za- 


iski z najpierwszéj 
razem tłamaczyć sprawy rosyjskie Francuzom w hla oó "dań SRibie! do Hamiin 


„ahlowczem rozstrzygnięciem kwestyi polskiej ,| chwałę. lepiej w języku francuskim, bo nim tylko włada, pod |gacyj nastąpi w 3 miesiące po ciągnienia w banku |SPo8ób dla rządu rosyjskiego pożądany i korzyst- j 
»wprowadzone zostały do politycznego życia Pol | 5) Agronom Waleryan Mrowińskif(z Goście. |adresem P. Wilhelma Janke, głównego redaktora Ga- peteraburskim lub w jego fliach, tak jak i wypłata |2- Wszelako nie zjednał sobie żadnego wpływu, Jana Nagła 
„Ski nowe historyczne pojęcia i żeby Rosya po- | szyna. zety rolniczej Landwirthschaftliche Zeitung w Wro-| kuponów. a stosunki miejscowe n.epczwalały mu traktować przy ulicy Szewskiej. W tymże handlu do- 


spraw rosyjskich niezależnie od wszelkiego wzglę- ` oe. 
Mi na a W Brukselli snadniej mó 00 przyj- | stać także można Ogórków marynowa 
dzie; miejsce zaś jego w Paryżu zastąpi La Presse | nych, mąki pszennćj w różnych gatun- 
Emila Girardina, która niby liberalna, niby nieza- kach, szynek wędzonych i wszelkich in- 
pannę PES om piwonia; może od- nych towarów kolonialnych świeżych po 

awać lepsze usługi Rosyi i oddaje takowe, ani- 5 f h s 
żeli Nord, P. Emil Girardin otrzyma jeszcze wzmo. | 9nach najumiarkowańszych. (1649-1-3)T. 
enienie redskcyi przez tłamaczów rosyjskich i bę. 
dzie dziennikiem wyłącznie interesów rosyjskich 
broniącym. 

Tu i owdzie napotykamy na twierdzenie, że 
przymierze prusko austryackie rozpada się. Wy- 
znajemy, że nie dostrzegamy dotąd tego zjawiska, 
labo zawsze ono stoi nam przed oczyma jako ko- 
nieczne następstwo bezpośredniego zetknięcia się 
interesów obu mocarstw niemieckich. Przeciw śre- 
dnim państwom były one razem — teraz, gdy sa 
me zostały, muszą się zetrzeć przez przeciwień- 
stwo nataralne. Dostrzegamy zaś już wielką nie- 
chęć, bo nawet guiew nienawistny ministeryalnych 
nawet gazet zachodnio niemieckich przeeiw Au- 
stryi, a jaż dawniej nadmieniliśmy, że i w gabi- 
necie saskim tąkie samo uczucie przemaga. Pań: 
stwa małe niemieckie nie biorą się jednak za ręce 


cławiu. i 

Po wycieczce do Galieyi, X. Richard na wezwanie 
ministerstwa pruskiego uda się do okolie zatoki Jahde, 
aby zaradzić niedostatkowi wody do picia, mocno tam 
czuć się dającemu, a potem wprost do Francyi, Poczytu- 
jemy za obowiązek zwrócić uwagę Panów właścicieli 
dóbr ziemskich na przybycie męża, którego pobyt rze- 
czywiście zbawiennym stać się może, 

— Nazwisko La ;,Pommerais znowu się pojawiło 
w d. 8 grudnia przed sądami w Paryżu. Powodem 
do tego było, że spadkobiercy pani Pauw otrutej jak 
wiadomo przez rzeczonego lekarza, zapozwali opiekuną 
masy jego spadkowej, aby przekaz zabezpieczeń, któ- 
ry La Pommerais wymógł na pani Pauw, uznany był 
za żaden i niebyły. Sześć towarzystw assekuracyj- 
nych jest w tej sprawie interesowanych, jako to: „La 
Nationale", „L'Union* „Phenix“, „La Caisse pater- 
nelle< „Gresham“ i „International“, Dwa inne towa- 
rzystwa „La Génerale“ i „L/Imperiale* ułożyły się z 
dziedziczkami, eórkami pani Pauw. Wiadomo, że La 
Pommerais zabezpieczył w ośmiu towarzystwach życie 
pani Pauw za 550,000 franków. 

— Po kilkn dniach mgły i zupełnej ciszy nastąpiła 
13go grudnia znaczną zmiana w powietrzu, Za po. 
wiewem dosyć mocnego północno - wschodniego wiatru 
znikła zaraz rano mgła, chmury przeciągające przez 
cały dzień i rzucające czasem płatkami śniegu ustą- 
piły samym wieczorem, błękit nieba zajaśniał w całej 
okazałości niebieskich świateł, mróz dosięgający w 
w ciągu dnia 398 poskoczył wieczór na 702 i przy 
północno - wschodnim prądzie powietrza. dosyć dojmu- 
jąco ezuć się dawał, stan barometru był o godzinie 
2ej po południu 331*,62, o lOtej wieczór 3324,25, 
o 6tej rano 14go 332“ 32, o tymże samym czasie 
(14g0) wskazywał termometr — 90 R. 

— We czwartek dnia 15go grudnia, S. Ireneusza 
męczennika, 


AONA V E S ZZA KOZĘ TE 
W 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj, 


Zawiadomienia: Sąd powiat, w Busku nie- 
wiadomych spadkobierców masy po Jakubie Kohlu 
względem unieważnienia kontraktu kupna dom N 61 styan Augustenburski brat księcia Fryderyka pre- 
w Busku, termin 13 lutego 1865, kurator Mechel | tendenta do Księstw, otrzymał jąko pruski > ab 
Kohl.— Sąd pow. w Niżankowicach nieobecnego Wła- jednoroczny urlop. Weser Zig dowiaduje się, że 


dysława hr. Humnickiego względem sprzedaży rucho- | onegdaj członkowie Stanów  hołsztyński sad; 
mości na_satysfakogą, sir. 1,000, złr. 1,050 i 750 sit, |; sobą naradę w Altonie 0 Thskich mieli 


kurator Dr Sermak, zast. Dr Zezulka, — Sąd obwod. n; pamiec 
Bigi ęjędam abit e str tt a sRadko nory zapowiadają Kiskie wyrópieie roai 
inia zęba Z e COVE TOWA E Pr iecdktsła Latino . Prawdopodobnie Rattazzi 
Z. złr. mia term. 24 ntycz. 1865 r., ku- okay prezesem Reig ministrów, Dziś stanowczo 
rator Dr Dworski, zast. Dr Madejski. — Sąd kraj. podpisanym został traktat handlowy między Pru- 
lwowski nieobecną Waleryę Nowosielską względem sami a Francyą, bez zrobienia jakiegokolwiek 
zantabulowania sa Czyżowicach akta notaryalnego ustę pstwa Austryi. Według doniesień madryckich 
zdania 22 styczoia 1868 na rzecz nieletnich Amalii Hiszpókia gotową jest prowadzić woju $ Pue 
Maryi i Wandy Nowosielskich, kurator Dr Madej- wię Powstanie na St. Domingo Ala: ciągle i 


ski— Sąd. pow. w Kołomyi niewiadomych spadko- s x Ee, 
: ia| zmaga się, Mon odmawia przyjęcia posady po- 
bierców masy Aleksandra Bahra względem zgłoszenia sła hiszpańskiego w Paryżu. 


się do spadku, termin rok jeden, kurator Dr Rasch — ; A 
Sąd kraj. h ar nieobecnych Władysława i Zu-| Paryż 13 grudnia. (Pr.) Cesarz za pośredni. 
zannę Skrzyńskich o zapł. sumy wekslowej złr. 3,200 |ctwem Rouhera powinszował Izaakowi Pereire bro- 

szury jego 0 banku. Słychać z Turynu, że rada 


termin dni 3, kurator Dr Kapiszewski w Wadowi. rar, 
cash, zast, Dr Rydzowski w Krakowie-— Sąd obw.| ministrów w d. 10 odbyta wygotowała dokument 
przeniesienia stolicy, a zatem cd tego dnia po- 


tarnowski niewiadomych wierzycieli dóbr Latoszyn o . x : 
czyna się termin dwuletni. 


licytacyi tychże dóbr w d, 16 stycz, 13 lutego i 20 
marca, cona wywołania zir. 115,615, wadium złr.j Bern 12 gradnia. Według odpowiedzi rządu 
15,000, kurator Dr Rosenberg, zast, Dr Jarocki, bawarskiego do Rady związkowej, poczynione już 

zostały przygotowania do urządzenia stosunków 


Licytacye: W dniu 30 grudnia 5 i 12 stycznia 
1865 licytacya w urządzie gminnym w Haliczu na celnych i handlowych. Bawarya oświadcza się 


»włałą do życia sam polski lud,“ Obżałowanemu zarzucono, jak wiadomo, udział 
w zakupowaniu broni. Naczelny prokurator upa- 
„troje w tem, ponieważ w ogóle w jednym tylko 
przypadku zdołano fakt ten obżałowanemu udo- 
wodnić, małoważny udział w zbrodni stanu, i dla 
tego wnosi tylko naprzeciw obżałowanemu: 

o karę 6 lat więzienia w cenchthauzie i oddanie 
w czasie tym pod dozór policyjny, 

Rzecznik Lent oświadcza, że nie może akcepto- 
wać postawionego naprzeciw obżałowanemu wnio- 
sku „o małoważny udział* w przedsięwzięciu zbro- 
dnifstanu; gdyż albo to, co. naczelna prokarato- 
rya mieni być zbrodnią stanu, rzeczywiście istnia- 
ło, albo też nie istniało; może być zatem tylko 
mowa o ukaraniu zbrodni stanu, lub o uwolnieniu. 
W ogóle obrało oskarżenie tego rodzaju metodę 
w postępowaniu, iż obrona widzi się zmuszorą jak 
najżywszy podnieść tu protest, chociażby nawet 
prokuratorya upatrywać w tem chciała obrazę, 
jak to już raz się zdarzyło. Należy przypuścić, że 
wszystkie trzy czynniki w obecnym fangujące pro- 
cesie, tj. wysoki trybunał, prokuratorya i obrona, 
równem są ożywione poczuciem obowiązkn. Sta- 
nowisko obrony przepisane jest prawami pozyty- 
wnemi. Przepis prawny opiewa: Obrona winna 
bronić sprawy swoich klientów wiernie, troskliwie 
i z jak najstaranniejszą uwagą, i nie dać się oba- 
łamucić względami bojaźni ludzkićj, lub innemi. 
I w istocie taką Jest tendencya, z którćj obrona 
wychodzi i wypełni ona obowiązki swego urzędu 
bez bojażni i bez względu na inne poboczne przy- 
czyny. Można także bezwątpienia przypuścić, że 
wszystkie trzy wymienione faktory zarówno b 
się uradowały, gdyby rezultatem obecnego proce- 
su, którego się Wszyscy niemal spodziewają, było 
uwolnienie obżałowanych; gdyż w takim razie do- 
znałoby państwo zadowolenia tego, iż zamiast 133 
zbrodniarzy stanu, ujrzałoby na ławach tych tylaż 
najszanowniejszych mężów, którzy być może, iż 
przekroczyli przepisy policyjne, lecz nigdy prze- 
cież nie zawinili przeciw państwu. 
` Obrońca wyjaśnia następnie bardzo obszernie, 
iż oskarżen'a naprzeciw Mrowińskiemu w niczem 
nie udowodniono, że wreszcie wtedy nawet, gdy- 
by cośkolw ek udowodniono, nie istnieje pod ża- 
dną miarą zbrodnia stanu. Przedewszystkiem zaś 
nie znajduj. mówca dolus specialis naprzeciw ob- 
żałowanemu, i dla tego z góry oświadczyć musi, 
że jedyną v.ciąż się powtarzającą ze strony obro- 
ny zwrotką, musi być wniosek o nwolnienie wszy” 
stkich obżałowanych. 

Po krótkićj odpowiedzifnaczelnego prokuratora 
i powtórnćj replice obrońcy, zabiera głos obżało- 
wany Mrowiński, aby jak najaroczyścićj oświad- 
czyć, iż nigdy nie miał zamiaru nieprzyjażnie wy. 
stąpić naprzeciw Prusom. Nie udowodniono mu 
żadnćj czynności rewolucyjrćj, i w ogóle mało 
był znany władzom. Zawsze szanował święcie 
tradycye odziedziczone po ojcach, Żywiąc przecież 
prawdziwy szacunek dla niemieckićj cnoty, nigdy 
nie był zdolaym powtarzać swój niechęci naprze- 
ciw tym, którzy starali się podniecać niesnaski 

omiędzy obydwoma narodowościami. Niechęć ta 
jednakże nie może żadną miarą posłużyć za do- 
wód, jakoby złamał przysięgę złożoną pruskiemu 
monarsze. Dla tego spokojnie i bez troski ocze- 
kuje wyroku sędziów, w tem mocnem przekona- 
niu, że nie minęła jeszcze i mie tak prędko minie 
złota era pruskićj sprawiedliwoścj. 
7 (Dokończenie nastąpi.) 
aib 


$ 4. Z dniem ciągnienia ustaje oprocentowanie wy- 
logowanych obligacyj. ' ; 

$ 5. Oprócz tych amortyzacyjnych łosowań, będą 
się odbywać losowania w pierwszych 30 lstach dwa 
razy na rok, zaś w następnych 30 latach raz na rok, 
w których każdorazowo następne wygrane wyciągnięte 
będą: jedna na 200,000 rubli, 1 na 75,000 r., 1 na 
40,000 r., 1 ną 25,000, 3 po 10,000, 5 po 8,000 
8 po 5,000, 20 po 1,000 i 269 po 500 rubli, ezyli 
razem 600,000 rubli. 

$ 6. Ciągnienia wygranych odbywać się bzdą nie 
całemi seryami, lecz pojedyńczemi numerami z seryj, 
tak, że nawet jedna i tą sama serya może w jednem 
ciągnieniu tylko jedną otrzymać wygraną; wyciągnię 
te zaś numera będą napowrót wkładane w koło loto- 
ryjne, dopóki nie zostaną wylosowane do amortyzacyi, 
jeden zatem numer może kilka wygranych trafić, i w 
tym celu obligacya po ostęplowaniu przy podniesieniu 
wygranej pozostanie nadal w ręku właściciela, 

$ 7. Losowania tak wygranych jak i do amortyza 
cyi przeznaczonych obligącyj będą się odbywać w tych 
samych terminach, zawsze jednak naprzód ciągnienie 
wygranych premij, a następnie amortyzacyjne, Pier 
wsze losowanie odbędzie się 1 lipca 1865 r. f 


a a E AK IE OWCZE 
Przegląd Polityczny. 


Prasy. 


Posiedzenie 79te. Sąd stanu w procesie przeciw 
w Berlinie z dnia 22 listopada, 

lo zagajeniu posiedzenia przez prezesa Biichte- 
mana rozpoczyna się przymówienie w sprawie : 

„ 4) obżałowanego bibliotekarza Józefa Rustej- 
ki ze Żmudzi. 

Paczelny prokurator Adluag rozwodzi się na- 
sanprzód o znanych stosunkach osobistych obża 
łomuego, poczem przystępuje do zbadania, czy 
3 o zajmował w istocie stanowisko w komi- 
teck, lub czy tylko wykonywał w roli sekretarza 
hr. Działyńskiego polecenia tegoż bez odpowie 
dzisłności osobistej, jak to utrzymuje. Naczelna 
proaratorya mie może przypuścić, aby mąż tak 
wywokiego ukształcenia i tak wysokich zdolności 
zgolzić się miał na podrzędne stanowisko prze- 
pisywacza ; tem bardziej, że z przyjaznych stosan- 
ków osobistych Rustejki z br. Działyńskim nie- 
wątiliwie się okazuje, iż on inne zajmował stano- 


wisto, jak pisarza lub sekretarza. Wszystkie skry- 
pta odnoszące się do działalności Rustejki po- 
świidczają jego poufne z hr. Działyńskim stosuu- 
ki iprzedstawiają dostateczny materyał na popar- 
cie twierdzenia, iż. Rustejko brał udział w para- 
daci komitetu. Rustejce polecono nasamprzód po- 
zysłać udział w wyprawach organizowanych przez 
konitet: Francuzów Ganiera, Deodata, Le Jars'a, 
Jomga de Blankenheim, pułkownika brabiego de 
Noë, Emila Faucheux it. d. Udział Rostejki w na- 
radæh komitetu wypływa, wedle p. Adlunga, z ja- 
kieji karteczki, na której cztery pierwsze wiersze 
isme być mają ręką Rustejki, dwa ostatnie rę- 
ir. Działyńskiego, Notatki owe. opiewają : 1) 
Wokiewicz (nie czytelne wprawdzie, lecz później 
odeyfrowane), 2) Sprawozdanie p. Niegol (ewskie- 
go), 3) Noë; 4) Raporta komisarzy granicznych, 
5) Stosunek do komitetu centralnego warszawskie. 
80, 3) posłaniec do Prus Zachodnich. Obżałowany 
przyznaje, że pierwsze cztery wiersze napisał wła- 
snogeznie, cv do dwóch ostatoich wzbrania wszel- 
kiego objaśnienia. “Otóż p. Adlung mniema, że no- 
tatki te pisane w części przez Rustejkę, służyć mu 
miały za punkt oparcia przy naradzie komitetu, 
w. kórej wziął udział. Ztąd wypada, że ponieważ 
| Rustjko nietylko był pośrednikiem pomiędzy ko- 
| 


EE ZA TW ED IT M. 


Korzeni i Win 
NIKOŁAJA JAWORWCKIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39 


Depesze telegraficzne. 


Beriin 13 grudnia wieczór. Mówią, że bar. 
Hock (pełnomocnik austryacki w układach celnych) 
przybyć ma wkrótce do Berlina, aby prowadzić 
dalej układy celae z Prusami rozpoczęte w Pra- 
dze. Zetdłers Cor. szydzi sobie z rządu saskiego, 
który wojsku swojemu wracającemu z Holsztynu 
każe omijać Prusy. 

Hamburg 13go grudnia wieczór. Uaiwersytet 
w Kiel zamiast żądanego przez komisarzy cywilnych 
podpisanią rewersu (uznanie, iż się poddaję rzą. 
dowi tymczasowemu Red, Cz.) ma wydać w tych 
dniach oświadczenie umotywowane. Książę Chry- 


miteiem a zagranicznemi organami i ajentami, ale 
takż» redaktorem uchwsł komitetu, uważać go na- 
leży jako członka tegoż komitetu, į dla tego wno- 
SI naprzeciw niemu prokuratorya na mocy $ 34 
kodeksn karnego, który na wspólników przedsię- 
Wzięcią zbrodniczego tęż samą naznacza karę co 
na sprawców takowego, 
o karę śmierci za zbrodnią stanu. 
Rzecznik Janecki zbija nasamprzód uwagę 
prokuratora Mittelstaedta co do składu komitetu 
( poznańskiego i odnosi się do przeszłości obżało- 
,  Wanego Kosińskiego, dodając, iż nio pojmuje, jak 
męża tego możną nazywać zwolennikiem ruchu, 
lub przywódzcą rewolucyjnym. Kosińskiemu za- 
rzucono brak charakteru; mówca życzyłby sobie, 
aby wszędzie znajdowali się mężowie takiego cha- 
rakteru i obok tego skromności takiej, jak je po- 
siada p. Kosiński, Okazuje to przecież najdobitniej 
niemoc oskarżenia, które nie mogąc poprzeć swych 
twierdzeń faktami, ucieka się do szkalowań oso- 
bistości. Przechodząc następnie do sprawy obżało- 
wanego Rustejki, odczytuje obrońca artykuł z Po- 


Kursa: Wiedeń 14go grudnia wieczór. Kolej 
północna 1865. — Akcye kredytowe 17410. — Lø- 
sy z r. 1860 9345. — Losy zr. 1864 82:20. — 


w domu We” Kirchmayera 
W KRAKOWIE, 
| | DJ ` | Yy 
aby stworzyć trzecią grupę w tryadzie niemieckiej, 3 sip s 
bo wzajemna zawiść ich między sobą stoi temu prawdziwej (1038-21 -) 
wego z wydziałem gwoim na czele pracują nad karawanowej 
tem, aby przywieść do skutku związek państw 
średnich. Za późno. 
sacy uważają się juź za panów przynajmniej Lau: |w paczkach oryginalnych oplombo- 
enburga, albowiem napisaną w tym duchu kores-| wanych po,y,, Y, i 1 funtowych po 
poudencyę z Ratzeburga zamieszcza mipisteryalna cenach 3, 4 5, 6, 7 i 10 złr. w. a. 
Słychać, że Rotschild traktuje z rządem wło- 
skim o nową pożyczkę. W Hiszpanii prasa poru- 
sza sprawę uznania Włoch, a kiedy mówimy prasa, 
i radby, żeby go niby opinia publiczna do tego| na ciagnienie dnia 3go Stycz- 
zmusiła. Zapewne zwłoka wyjazdu p. Mon do Pa- mia 1865 r. 
ryża jest w związku z tą sprawą. Bioracy 10 losów otrzymają 4 los bez- 
500 milionów. W tym też cela Monitor ogłasza 
ze Juarez jnż uszedł z kraju, i że nawet uporczy- „e zg nene 8 | den) 
wa dotąd prowincya Chihuahua oświadczyła się, aE 2% 
sprzedać 40 losów pojedynczo, otrzyma- 
j «jja, oprócz zwykłéj prowizyi, jesz- 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. ao Tos bezydnóny: DALU ap iagi, 
Londyn 14 grudnia. Dzisiejszy Morning Fost Jan K. Sothen 
donosi, że parlament zwołanym został na dzień w Wiedniu, Stadt am Graben. 
7 lutego. Z Nowego Jorku nadeszły doniesienia z Losy te są do nabycią pod temi sa- 
Francuzi wylądowali pod Mazatlani, obsadzili mia- wjhandlu Józefa Bartla, w Ryn- 
ku głównym na rogu ulicy Brackićj. 
1652-1-14)T. 
usp 7 białe i czerwone, w gatunkach wybor — h, 
ryk MEN friad” Rota GRO. lekkie i cięższe, butelka od 50 cent; fdo 
21, złr. wal. aust.; również wszelkie 4%- 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA skich, Franeuzkich i Szampań- 
Ksawery Masłowski. | skich, poleca po cenach najtańszych. 
—tbe—— O. T. Winckier 


otrzymał świeży transport 
na przeszkodzie. Resztki stowarzyszenia narodo- 
zkłńazania, 
W sprawie księstw nie nowego, prócz, że Pru- 
Nordd. allg. Ztg. 
to niemal jakby znaczyło, że Narvaez chce tego, Losy po 50 cent. 
Rząd francuski ułatwić ma Meksykowi pożyczkę płatny, który 
Bzz" Biorący na sprzedaż, którym się uda 
zatóm zrobią bardzo korzystny interes. 
d. 3go, że miano tam wiadomość z Meksyku, iż|„ emi warunkami w Krakowie, 
Wina Węgierskie 
aanmeet a e nan WZT ONA asa MEAE 
tunki win Reńskich, Hiszp ń- 
(1546-4-60T we Lwowie miasto Nr. 78. 
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Mag"W ognisku handlu europejskiego, Lipsku saskim," BE N. 587, D. D. T. 


otworzoną została 


KSIĘGARNIA 


nakładowa, sortymentowa i komisowa 
pod firmą: 


ERAZM ŁUKASZ KASPROWICZ. 


zajmować się tem wszystkiem, cokolwiek się tyczy 
a przez to ześrodkow:ć wszelkie gałęzie piśmien- 
życzeniom wielu i silnie czuć się dającćj potrze- 


Zebrano zaliczek . . . . . 
Procenta od gotówki i weksli . 


Głównym 'celem Księgarni mojćj będzie, 
literatury słowiańskićj, a szczególnićj polskićj, 
nietwa dla wygody ogółu. — Odpowiadając zaś 
bie, obok zakładu księgarskiego, urządziłem: 

r 


BIORO KOMISOWE, 


i ich i i j Ito: i ieł i utworów lite- 
średniezące we wszystkich interesach zagranicznych, jako |to: w wydawaniu dzieł i ut! 

Saidi a korekt i tłómączeń w europejskich językach, obstalunkach , kupnie i sprzedaży, 
agentnrach wypłatach i egzekucyi onych, zawięzywaniu M. st. poleceń, ekspedycyj, itp., a to 

ajwiekszą akuratnością i pod najkorzystniejszemi warunkami. | | t 

x P Kiko pósto- letnia Paktyka siaja w zawodzie handlowym i księgarskim, oraz dokładna zna- 
jomeść stosunków Lipska, będą największą rękojmia „przedsięwzięcia mego. Dla tego mam na- 
dzieję, że wspólny interes i wygoda żywićj nad wszelkie rekomendacye przemówią,— i łaskawemi 
względami ogółu obdarzony zostanę. 


Bliższa wiadomość w księgarni pana F. Grzybowskiego w Krakowie. 
gF Adres mój: franco, Leipzig, 


za szkody i prowizye. . 
Opłata portoryj i stępli . 


Z ogólnego przychodu 
ajentów, 


(1635-2-3)T 
Erazm Łukasz Kasprowicz. 


Die „Jukun(l, 


slavisch- nationale, politische und volkswirthschaft- 
liche Interessen, 
herausgegeben von H. ©, Detlpiny, ‘u, redigirt von Loreng Leskovec, 


Organ für 


eröffnet mit 1. Jänner 1865 ein neues Abonnement. 


Die „Zukunft* kostet für die Kronlinder mit portofreier 
Zusendung ganzjährig 10 f. — ħalbjährig 6 fl. — vierteljihrig 3 A.|nie będzie. 


Inseratgrósse 2 Quadratzolle. (1650-1-2) T 


| 


=F 74. 175.000 w srebr. lub złocie ZĘ 
tem trafne złr. 105.000, 70.000, zir. 35.000, złr. 


ków zbierze, zostanie między grających rozdzielony, 
odbywających się ciągnień rozpoczyna się 
b.— Całe losy na to ciągnie- 


ry się od uczęstni 
Pierwsze z tych co miesiąc 
na dniu t5 Grudnia r 


7 EDEBEWEDEDEDERZECĘE W 


ie mieniać tych losów z Promesami 


wzajemnych ube 


Zwrot od Towarzystw kontr-assekuracyjnych 


odpada prowizya 


Zebrano w roku pierwszym 1864: 2%, od zaliczek 


W KRAKOWIE. 


~ złr. 63,618 „ 98 


"CZAS z Czwartku 15 Grudnia 1864. 


TOWARZYSTWO. 


zpieczeń od ognia i od gradu 


Wyciąg z rachunków zabezpieczeń od gradu z roku 1864: 
Wydano polic 618, któremi zabezpieczono wartości złr. 2.663,759 w. a. 
Przychód: | 


.Rozchód: 

złr. 58,944 c. B6 | Część kosztów organizacyi, wynoszących 
2 LEO. M w ogóle złr. 1,254 c. 17 . „sz, 4546. 17 

Wynagrodzenia za szkody wraz z kosztami 
1» 8015 „ 86 likwidacyi . an i 15.829 „ 61 
z 5352 „ 09 | Premia za kontr-assekuracye „ 19,755 „ 89 
złr. 69,092 e. 93 | Koszta administracyi 1%, 4070 „ = 
złe. 40,109 e. 67 
1 p 3,478 „ 95 | Czysta pozostałość 4328/400'/, „ 25,509 „ 51 


złr. 12,754 c. 6 


259 „ 16. 
707 „ 29 - 


„ 12,754 „ 65 


Zwroty powyższe 200%, od zaliczek wynoszące, stósownie do rozporządzenia Rady Nadzorezćj, mogę być za podpi- 
saniem właściwych kwitów w Agencyach Towarzystwa, począwszy od Ago Stycznia 1865, odbierane. 


alr. 65,618 c. 98 


Powyższa pozostałość złr. 25,509 c. 31 w myśl statutu rozkłada się jak następuje : 

a) Połowa na fundusz rezerwowy 8. 39 . . . 

b) Z drugićj połowy zwroty członkom złr. 11,788 e. 20 
Ułamek 4/4100, na fundusz rezer. $. 39 1.3 . złr. 
Pzowizya Agentom od ‘wypłacenia zwrotów  złr. 


6 


Razem jak wyżój złr. 25,509 c. 51 


anes MIA OWA R DRE ZNACZ Z AE TE WLZOZO AAAA CZ CZA ZO! 


5%, od wypłaconych szkód 
50%, pozostałości z r. 189. 
44/1069, jako ułamek zwrotu . 


Kraków dnia 24go „Listopada 1864 r. 
Henryk hr. Wodzicki. Dyrektor 1. 
Władysław Biesiadeki, Dyrektór II, 


W dowód potwierdzenia zgodności z rachun 


r 17.00, 14.000, 10.500 itd. itd. 
można! wygreć za pośrednietwem PALA 
nowego wielkiego Losowania pieniężnego, ELA A BIŁA 
które przez Rząd ustanowione i poręczone zostało. Cały kapitał, któ- pier Wlinsi jako nojskuteczniejszy środek, który 


radykalnie leczy katary, zapalenia piersi, ból 
gźrdła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je- | środek leczący i zaradczy przeciw po- 
dnorazowe a najwięcćój dwurazowe użycie wy- dagrze i 


Edward Dzwonkowski, Członek R. N. — Zygmunt Dembowski, Członek R. N. 


Dra Pattisona 
WATA 
reumatyzmowa, 


reumatyzmowi wszel- 


y N 


0 „12.754 „ 66 


Majątek funduszu rezerwowego wynosi w pierwszym roku . złr. 14,965 c. 99 


W skutku uchwały Rady Nadzorczój wykaz półroczny stanu Towarzystwa w dziale ogniowym ogłaszanym nadal 


Henryk) Kieszkowski, Dyrektor Referent. - 
Edward Kandler, Szef rachunkowości. 
kami: 


Stan funduszu rezerwowego działu gradowego: 


złr. 1,180 c. 40 
75 405-977 
259 „16 


2) 


(1643-2-3) 


Piotr Gross, Vice-Prezes R. N. 


t egzaminowany z dobre 
Ekxpedy or mi zaświadezeniami 
poszukiwany jest do c. k. urzędu pocztowe- 
go w Rzegocinie. Porozumieć się można przez 
È frankowane -rekomendowane do urzędu 


pocztowego w owem miejscu, (1590--2) 


„GUARANA. 


| 


Sprzedaż 


Baranów 


w owczarni zarodowćj hodującćj owiec. pełnćj krwi 
w Koleschowitz poczta Horosedl w Czechach 


FOSFORAN ŻELAZA 


p. Leras Dra umiejętnosci w Paryżu. 


Nie masz środka  Żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan że- 
laza w płynie p. Leras, Doktora umiejętaości 
w Paryżu. Dla tego to najsławnićjsi lekarze 
na całćj kuli ziemskićj | rzyjęli ten środek ja- 
ko niemający sobie równego przeciw bledni- 
cy, tymfatyzmowi, cierpieniom żołądka, tru 
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznój re- 
gularności, upławom ù chudnieniu, powro- 
towi do zdrowia, gorączkom złośliwym, 
ubytkowi krwi i zmienianiu się jéj pierwiastków 
normalnych. Produkt ten farmaceutyczny leczy 
bardzo prędko wszystkie powyższe choroby; 
skuteczność jego sprawdzona w szpitalach , 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy- 
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat. żelezisty, który znieść mo- 
że najdelikatn ćjszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę- 
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Molędzińskiego; 
w Warszawie w składach m»teryałów aptecz- 
nych pp. Galle i Mrozowskiego; we Lwowie 
w aptece p. Zygmunta Rukera. (1604-2-24)T 


Dnia 1 Stycznia 1865, 


ciągnienie zaręczonćj 
Pożyczki 
miasta Medyolanu., 
18 Milionów franków. 


Sprzedaż lesów tej pożyczki dozwolona 
jest prawnie we wszystkich Państwach. Głó- 
wne wygrane pcżyczki 25 wygranych pa 
100.000 franków, 10 po 80.000, 5 po 70.000, 
5 po 60.000, 10 po 50.000, 5 po 45.000, 
19 po 40.000, 10 po 10.000, 10 po 5.000, 
5 po 4.000, 10 po 3.000, 1655 po 1.000. 
itd — Każra cbligacya musi wygrać pajmniéj 
46 franków. 1621-3-6)T. 

Co rok odbywają się 4 ciągnienia, a to 1 
Stycznia, 1go Mwietnia, 1go Lipca i 1go Paź 


zaczyna się 


dnia 15 Grudnia r. b. 
Dyrekcya dóbr. Hrabiego Wallis 
Koleschowitz, 4 Grudnia 1864 r. 


(1589-2-3) . 


Elixir uleczający ból zębów jedną kopia G- 
nowczo na zawsze, 7b cent., oraz - 
szek roślinny do czyszczenia zębów, utrzy- 
mujący dziąsła w stanie zdrowia, tylko 65 cent. 
wynalazku Dr. Aleksandra Sląskiego, lekarza 
Med. Chir. i Akuszeryi z Wydziału paryzkiego. 
Srodki znane juź dokładnie zeswej skuteczn 
utrzymują: w Krakowie: p. E. Skirliński Ę 
Jahn i DomKomisowy; — we Lwowie: p. F. W: 
Królikowski kupcy, p. Mikolasch i p. Wichert 
—w Przemyślu p. KE. Machalski, — w Rzeszowie 
p. Ferdynand Schaitter, — w Nowym-Sączu Dom 
zleceń p. J. Marsa — w Sanoku p. J. Jaklitsch, — 
w Tarnowie p. Jahn. 3 
Dr. Słaskż zajmuje się leczeniem chorób zasta- 
rzałych. — Ordynuje od godz. 12 do Zćj w każ- 
den Wtorek i Piątek w domu pod N. 420, ka- 
mienica naroźna w przecznicy ulicy Różannej na 
pierwszem piętrze w Krakowie. (539-11-) 


= Zgubiono rubli172. Z3 


Dnia 13 Grudnia rb. między godziną 2 
a 5 pe południu, osoba niezamożna, idąc 
przez Rynek główny od wchodu z ulicy 
Grodzkićj aż do apteki W, Sawiczewskie- 
go, zgubiła 172 rubli papierowych 
w papier zawiniętych, pomiędzy któremi 
jedna sztuka na 50 rubli, 3 po 25 rubli, 
4 na 10 rubli, reszta po 3 i 1 rublu 
trochę poiargane. — Poczciwy znalazca 
zechce takowe oddać do Administracyi 
„Czasu.* gdzie stósowne otrzyma wy- 
nagrodzenie. (1682) 


Drożdże prasowane 

z pierwszej fabryki austryackiej nać- 
chodzą co dzień świeże do handlu: =- 
dwarda Fuchsa w Krakowie; 
również tenże sam Handel utrzymuje 


Masło morawskie solone w 
komisie. (1644-2-3T 
Mój najobficićj zaopatrzony Skłęd 
Zabawek dla dzieci 
oraz rozmaitych dotyczących 
przedmiotów zupełnie ne- 
wego rodzaju, 
polecam przy zbliżających się Świętach»0 


-g 
» 
N- 
Si 
s jozęściéj do zupełnego wyleczenia, ż |, . PSG i » GEF dziernika. Oryginalne losy na wszystkie cią- Piir 
À e 5 3 złr. 50 cent., — a DEO E a pila e, -> * | kiego rodzaju, jako to: przeciw cierpie- e PY dw e” cenach najtańszych 
8 iRam T A Pie eea a cent. a S M tuo sań aż packa ACT soi świty jói Bayi i zębów hei Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony EEE A a ETA Karot Neumann | 
2 . . 4 e . s , , se . . b 5 A 
z ` Wygrane w monecie wyżóćj przytoczonćj, rozsyłają się wygry- z a 986 8 i Aki IE kosztuje 1 matyzmowi w głowie, rękach, kolanie, TE PARE A nia roku 1865 . . kosztuje 5 złr. | Te Lw o wie, plac Ferdynanda Nr 20: 
4 z wającym* do każdego miejsca. pep się Sa, f powoda, Ss po- A złr. w. s. — Z opakowaniem do przesyłki | złe. przeciw cierpieniom żołądka i brzucha, rza w jednej chwili (1370-1-) ATA sza z a A GI " Assystent i 
Ə pyt za tymi losami z pewnością bardzo wielkim Dędzie, o jax Naj- gg | l tów w. a (566-7 -) grzbietu i lędźwi itp. ś TEA E E Aar a na ciągnienie dE ? Farmacyi poszukuje stósownego umb- 
śniej ieni - i i- RAY 
$ ź wcześniejsze zamówienie wpróst do wik domu sr” > za fce w e Aa yy ppł Całe pakiety po 1 | gie pół pakiety najuporczywszy ból A ponp lgo Stycznia 1865 04 zdj CrM” „ |szczenia. Bliższa wiadomość pod lit: W. 
PS dlowego, któremu sprzedaż tych 3 oz" TS R Aim a R = Nat jęcź tr E T 70:50 centów „| greny, newralgie i biegunki. Plany gry i listy ciągnienia otrzyma każ G. Lełajsk (franco. Ghosta 4 
$ s 8 austryackich bankno- x kor wt c : p a 51.0 i bezpłatnie, £ lecenia usku I Lr ——- 
W poruezoną. Należytość może być nadsyłaną w y SY | a Wilnie: u p. Cbrościekiego. sie Dostać można w Wilnie 1 p. Chrościckie- A ok i hetoi ploie kanka pole .* sr P ; k d t 
T3 tach i markach listowych. aipee: mionad sisita ʻ Instrukcye użycia i zaświadczenia U-|pg__ we Lwowie u p. Ruckera pod yśre- goa 5 8 [ romesy re y owe, 
v Urzędowych wad -- zad pry ae va PORODU J ycd dzielają się bezpłatnie. (1612--3)T wieżę Np LOWE ct Mol kb Uprasza sięflisty adresować wiet po 3 złr. kend stepa 50 cent. 
pa ay „(| Prawdziwą utrzymuje jedynie: Poznani an wii Jean Schrim ' 
j kfurt a. M.,** ; rawdziwą utrzymuje jedynie : skiego— w Poznaniu u p. Elsnera i— w Ki- a pi, ~na dzień 2 Stycznia 1865 
ys (1600--7)T, >» Al. Griinbaum n Fran : r Pra w 4d © |w KRAKOWIE p: Stockmar aptekarz. | owi . Marcińczyka i innych. Banquier in Fraktfurt a. M. y , 
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